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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop. 


Rok П. 


Prenumerała w Łodzi: 
к===========—= 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb. kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10..kop. miesięczala, 
Z przesyłką pocztową: 
И 7 rb. 20 kop., półroczułe rb. 3 kap. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 Кор, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


— — 


Та; Nadesłane na 1 stronicy 50 Көр. za 
Ogłoszenia: Nadesłane jego miejsce, wśród tekstn 
60 kop, reklamy ро tekście 15 кср, nekrologja 
15 kop. Ogłoszenia. zwyczajne 10 kop. Z: 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. ға wyraz. Każde ogłoszenie лата 

10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Dziś Restauracji 


10 czasie obiadów i wieczorem рг? 
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Doniesienie. 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że kabaret 

„Ermitage“ prowadzonym będzie przez cały sezon letni, i z d. 1 Czerwca nastą* 

pi zupełna zmiana programu. Polecając się nadał łaskawym względom Szanownej 


Publiczności 


Śniadania 


obiady ы 


BRR „КОҮАІ” Lód, пу Główne | їшї 


Wykwintne: urządzenie. 


PIWA: 


Dr. В. Rejt ait cie. 


Piotrkowska 120. Те]. 81-82. 


r. med. S. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—6 р.р. W 
kę od 10—12. 


Dwertura pokoju i wojny. 


Albion przemówił nareszcie tak, 
jak zwykł w chwilach krytycznych 
przemawiać: twardo i bezwzględnie. 
Pokój z Turcją musi być podpisa- 
ny, a musi być w takiej formie i 
treści podpisany, na jaką zgodziły 
się mocarstwa,,. 

О mocarstwach, o decyzji am- 
basadorów, o areapagu europejskim 
mówił zdumionym delegatom bałkań- 


ШЕП ШШ kobiete 


niedzie- 
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Poleca Pierwsza Łódzka Restauracja Jarska 


Łódź „WEGETA” Zielona 3 


Obiady z 5-ciu dań 68 kop. 
„ 3-ch 


Dyrekcja kabaretu „Ermitage“ 
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Pie wszorzędna kuchnia, 


Tow. Акс. S-ów К. ANSTADTĄ. 
Oryginalne Pilzner i Pschorr, Właśc. Otto Rottmann. 


skim liberalny sir Edward Gray, a 
myślał tylko o jednem mocarstwie, 
o tem mianowicie, którego wolę 
wykonywał — o Anglji i jej inte- 
resach. 

Delegaci zrozumieli: że to wła- 
śnie mocarstwo chce, żeby był po- 
kój, ponieważ potrzebuje go prze- 
dewszystkiem Turcja. 

Jasnem już jest dla wszystkich, 
kto jasno na rzeczy patrzeć umie, że 
Anglja będzie bronić Turcji i nie 
pozwoli nic uszczknąć z jej azjatyc- 
kich posiadłości, otrzymała bowiem 
za to wszystko, czego pragnęła: 
Cypr na własność, Koweit i wo- 
góle całe wybrzeże zatoki perskiej 
prawie na własność, oraz przemożny 
ekonomiczny wpływ do spółki z 
Niemcami na całość imperjum oto- 
mańskiego. 

Anglja będzie więc broniła ka- 
lifa-pady szacha, ponieważ tego wy- 
magają jej ogromne interosy w 
świecie Islamu. 4 

Toć nie trzeba zapominać: że w 
tej chwili, jakkolwiek paradoksalnem 
wydać się to może, chrześcjańska 
Anglja jest największem państwem 
muzułmańskiem, 


„HOTELU SAVOY” 


MS” obiady z 5-iu dań | rb. 25 кор. "%4 


уагушас będzie znany kwintet orkiestry Rumuńskiej pod dyrekcją 
skrzypka-wirtnoza П. ROMANO, 


Dnia 1-go -Czerwea r. b. 
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Przecież w samych TIudjach W. 
Brytanja. liczy około 70 miljonów 
wyznawców Mahometa! A Egipt, a 
Afganistan, a połowa większa niby 
niepodległej Persji... 

Opinji, choćby tylko na poły 
świadomej, 100 miljonów ludzi, spo- 
jonych cementem jednej religji, nie 
można lekceważyć. 

I Anglja nie lekceważy jej, li- 
czy się z nią, musi się liczyć. A te 
100 miljonów nie chcą ostatecznego 
upokorzenia kalifa. 

Anglja naprawdę w początkach 
wojny myślała, że uda się z czterech 
państewek bałkańskich stworzyć ta- 
mę przeciwko agresji niemieckiej. 
Nie udało się, i dlatego Anglja od- 
sunęła się od akcji antiniemieckiej. 
Trójporozumienie jest, ale tylko już 


jako termin dyplomatyczny, I to 
dlatego, że powstała Albanja... po- 
myślana nie dla albańczyków, lecz 


dla rozbicia związku bałkańskiego. 

Sir Edward Gray nie prosił o 
podpisanie preliminarza pokojowego, 
lecz kazał podpisać. 

I dziś ów  preliminarz zostanie 
przez delegatów bałkańskich pod- 
pisany. 

Dziś też zacznie się właściwa 
konferencja pokojowa pełnomocni- 
ków Turcji z pełnomocnikami buł- 
gatskimi, serbskimi, greckimi i czar- 
nogórskimi. Ta konferencja będzie 
jednak tylko formalnością. 

Wszystkie motywy, zaznaczone 
w pokojowej uwerturze, mogą być 
tylko rozwinięte mniej lub więcej 
zręcznie w samej operze, 

Delegaci nie będą się potrzebo- 
wali wysilać podobnie, jak się wy- 
silali czasu pierwszej konferencji. Ze- 
chcą,- czy nie zechcą, otrzymają 
tylko taki pokój, jaki im do pono- 
wnego podpisania przedstawi pewnie 
ten sam sir Edward Gray, który 


program. 
nowych debiutów 


bezkonkurencyjny 
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ich obecnie traktuje nie jak zwy- 
cięzców, lecz zwyciężonych. 

Bo też naprawdę zwycięzcy na 
Bałkanach wystąpili z musu w cha- 
rakterze zwyciężonych w Londynie. 
I dlatego nie budzą entuzjazmu, ba, 
nawet nie budzą sympatji. Słusznie: 
wszakże zabierają się do odegrania 
uwertury wojny рајѕёгаѕгпіејѕлеј i 
najtragiczniejszej, gdyż bratobójczej, 

P. Pasicz, prezes gabinetu serb- 
skiego, miał złowrogi humor przed- 
wczoraj. 

Wygłaszał bowiem na plenarnem 
posiedzeniu skupsztyny swoje expo- 
sé: Exposé ministra maleńkiego pań- 
stewka było oczekiwane z większem 
natężeniem nerwów, aniżeli mowy 
równoznaczne ministrów wielkich 
mocarstw. 

I Europa dowiedziała się, że p. 
Pasicz żąda rewizji traktatu  zawar- 
tego przed wojną z Bułgarją. Rewi- 
zja w tym wypadku znaczy tyle, co 
zerwanie koalicji, tyle, co ujawnio- 
na dążność zatrzymania, tego, co 
sojusznikowi, sąsiadowi i bratu w 
udziale przypaść miało, 

Co na to powie Bułgarja? Ha, 
już powiedziała wybuchem nienawi- 
ści ludu bułgarskiego do serbów i 
ponurem milczeniem bułgarskiego 
rządu. 

Ж góry wiedzieć można, że ten 
rząd pohamuje rozdrażnienie narodu 
bułgarskiego, ale jeżeli postanowił 
nie ustąpić, to nie ustąpi. Milczenie 
Bułgarji i jej rezerwa jest dla poko- 
ju na Bałkanach nieskończenie gro- 
źniejsza, aniżeli najgroźniejsze okrzya 
ki wojownicze serbów i greków. 

Rozlew krwi bratniej może po- 
wstrzymać tylko, zdaje się, jedna 
Rosja, ale.. kosztem pożegnania się 
z ideą związkowego bałkańskiego 
państwa. 

Wiadomo bowiem z góry, że z 
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wyroku jej nie będzie zadowolona 
ta lub owa strona. Wszakże ktoś 
musi... A ten, kto straci, stra= 
ta za krzywdę i zatai na 
zemsta w duszy; 

tem się tłómaczy fakt: że Ro- 
sja nie śpieszy się do wypełnienia 
obowiązków superarbitra w sporze 
państw bałkańskich. 

Nie śpieszy się, ale ją naglą о- 
okoliczności przemożne; gdyż uwer- 
tura nowej wojny na Bałkanach już 
się zaczęła. 


2 pism rosyjskich. 


Mowa Kokowóowa. 
„Riecz* komentuje mowę premjera 
Kokowcowa. 


„Prezes rady ministrów dał do- 
bry przykład swym kolegom z gabi- 
neti uważnem traktowaniem oponen- 
tów. Można nawet przyz zo» 
bowiązał się swem oświadczeniem, iż 
szczegółowe mowy kolegów  frakcyj- 
nych p. Bzingariewa otrzymają rów- 
nież szczegółową odpowiedź od przed- 
stawicieli poszczególnych ministerjów. 
W szezególności zaś tem samem а» 
no przyrzeczenie za min. spraw wewn. 
i warunkowo za min. spraw zagrani= 
cznych. 

Przyrzeczenie to wszakże „Riecz* 
nważa jako uchylenie się od własnej odpo- 
wiedzi. Jednakże 

„nikt nie oczekiwał od premjera epe- 
cjalnej mowy o polityce zewnętrznej. 
Co innego polityka wewnętrzna. Tu- 
taj położenie premjera w „zjednoczo- 
nym gabinecie" obowiązuje. „Jeżeli 
gabinet jest rzeczywiście „zjednoczo= 
ny w tym sensie, że posiada określo- 
ną i systematyczną wytyczną, to го- 
zumie się osobą odpowiednią przed 
izbami prawodawczemi za kierunek 
ogólny tej polityki jest przedewszy- 
stkiem premier. 

Tem bardziej obowiązkowe jest 
takie wystąpienie, gdy „zjednoczenie 
to podlega wątpliwości. Uchylenie się 
od odpowiedzi równa się przyznaniu 
racji oponentom, 

W najlepszym razie rząd nie po- 
siada rzeczywiście określonej polityki, 
W najgorszym zaś i niestety najbar- 
dziej możliwym, kierunek polityki jest 
bardzo określony, lecż „sternikiem* 
nie jest minister finansów, W. N. 
Kokowcow jaskrawo zaznaczył swem 
podzieleniem przedmiotów krytyki, z 
kim w obecnej Dumie uważa za po- 
trzebne liczyć się. Była to frakcja 

„wolności ludu*, w osobie p. Szinga- 
тема i „wolna nauka ekonomiczna 


w osobie p. Tuhan-Baranowskiego. Z 
pierwszym premier polemizował nies 
tyle namiętnie ile atronnie, a od dru- 
giego brał co mu się podobało. Lecz 
вата ilość uwagi polemicznej, którą 
premjer poświęcił tej stronie dyskusji, 
świadczyła o przyznaniu jej i naj- 
większego znaczenia i autorytetu“. 
Kończy „Riecz* zaznaczeniem usz- 
czypliwości premjera względem p. Konowa- 
łowa, jako przedstawiciela wielkiego prze- 
mysłu i konkluduje: 
„mowa premjera nie zadowolniła i nie 
mogła zadowolnić opozycji dzięki prze- 
milezeniu polityki zewnętrznej, Lecz 
to przemilezenie było pośréddiem wy- 
znaniem, a to, co powiedziano, było 


osądzeniem. Przysięgły obrońca zrzekł 


się obrony i zwali} ten obowiązek na 
swego kolegę. Ten ostatni dowiódł 
swem wystąpieniem w „Temps* ipro- 
jektem prasowym, że umie mówić, 
nie konfudując się. 


Z za kordonu, 


Żatańczona panna młoda. 


W amerykańskim „Dzienniku dla Wszyst= 
kich* czytamy, co następuje: 

„Musiało to być huczne polskie weseli- 
sko w Beaver Falls, a „wykupne* szło ob- 
ficie, gdy młoda pani—Kuzlusowa żona,prze- 
tańczywszy 298 razy po „oczepieniu* jej 
zemdlała. 

Przywołany lekarz oświadczył, że Kuz- 
lusowa żyć nie będzie, gdyż ją  zatańczono 
śmiertelnie. 

Ой czterech dni męczy się ona i nje- 
mia nadziei utrzymania jej przy życiu. dak 
wiadomo na weselach polskich tutaj — pa- 
nuja czaj „wykapnego“, t. zn. ża każdy 
z gości tańczy z panną młodą i rzuca na ta- 
lerz piemądze, która dla młodych па pozą» 
tek stanowią zapomogę. 


Z Cesarstwa. 


departamentu 


Ustąpienie dyrekto: 
policji 

Przyjmując ostatnio interesantów, dy- 
rektor departamentu pelicji Bieleckij, za- 
znaczył, że ustępuje ze swegoe stanowiska, 
będzie on zaliczony do pierwszego depar- 
tamentu Senatu, 

Według pogłosek, miejsce jego zajmie 
gubernator kurlandzki Nabekow. 

Bieleckij będzie szóstym dyrektorem 
departamentu policji, który w ciągu ostat- 
nich lat siedmiu zaliczony zostaje do pier w- 
szego departamentu Senatu. 

Donosi o tem „Russkaja Mołwa*, 

Kara prasowa, 

Redaktora „Russkoj Mołwy* skazano 
na 500 rb, kary. А 

Ucieczka intendenta zagranicę, * 

Z Aleksandrowska uciekł zagranicę 
miejscowy intendent Kłass, dostawca umun- 
durowania dla policji miejscowej, zubroł ou 


z sobą znaczną sumę pieniędzy, które wy- 
łudził od szeregu osób i stowarzyszeń. 
Masowe оїгисіе, 

W Charkowskiej szkole dla niewido- 
mych otruło się 47 uczniów i 8 służących 
z których jeden zmarł. 

Prowadzone jest energiczne Śledztwo, 
dokonano analizy produktów spożywczych. 
Samokójstwo. 

W Bachmuzie, w gimnazjum miejsco” 
wem zastrzelił się uczeń czwartej klasy 
Pinczuk, z powodu niedopuszczenia go do 
egzaminów. 

"Tragiczny ten wypadek wywarł na ko- 
legów samobójcy przygaębiające wrażenie. 


Z Królestwa. 


Powszechne nauczanie, 


Gmina Brwilno w pow. płockim, li- 
cząca 8630 mieszkańców w tym dzieci w 
wieku szkolnym 776, mająca dotąd 9 szkół 
i оріасајаса z 26,218 morgów 1,281 rb. na 
wydatki szkolne, postanowiła na zebraniu 
gminnem 15 maja zaprowadzić sieć szkolną 
t. j mieć 15 szkół, opłacać na szkoły ro- 
cznie 3000 rubli przez co składkę z morgi 
podwyższy się о 4,18 kop. 

Gmina Brwilno należy do najbardziej 
uświadomionych w pow. płockim i ровіа« 
dała dotąd największą liczbę szkół. Miesz- 
kańcy jej przybyli licznie na zebranie gmin= 
ne, z ogólnej liczby 502 przybyło 338 i 
wszyscy jednogłośnie uchwalili powszechne 
nauczanie. 

Na tym samym poziomie oświatowym 
stoi gm. Rogozino, licząca 6,026 mieszk., 
dzieci w wieku szkoloym 542, posiadająca 
5 szkół, па eo opłaca rocznie z 20,134 m. 
991 rb. Na zebraniu gminnem 24 maja po- 
stanowiono w tej gminie zaprowadzić sieć 
szkoluą t. j. na utrzymanie 11 szkół оріа- 
саб rocznie 2,200 rb,, со podniesie podatek 
о 4.9 kop. z morga. 

Konfiskata. 


Ostatni nr. tygodnika „Szczutek* został 
skonfiskowany. 


Nowy Bank. 


W ostatnim Zbiorze praw ogłoszono 
ustawę Тот. akc. „Banku Zachodniego* z 
kapitałem 5,000,000: rb. Bauk ma powstać w 
Warszawie i posiadać filję w Petersburgu. 
Załeżycielami banku są 8. i A. Rotwandowia 
Ignacy i Felicja Szebeko, M. babęcki i тагат. 
QCapriawi. 

Ronikier niebezpiecznie chory, 


Dokonane z rozporządzenia izby fsądo- 
wej oględziny lekarskie uwięzionego Bogdana 
Ronixiera stwierdziły, że stan jego zdrowia 
jest wysoce niepomyślny i aiebezpieczny. 

Po za silqie rozwiniętą wadą serca, 
stwierdzono obrzęk całego ciała, opuchnięcie 
nóg oraz zadawniony bronchit w związku a 
niedyspozycją płuc; pozatem chory znajduje 
się w stanie ogólnej apatji przy braku ape- 
tytu, 

Wypowiedziauno się, że warunki życia 
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więziennego wpływają nader silnie na roz- 
wój chorób, które mogą wywołać śmierć, © 
ile nie nastąpi zmiana owych warunków, 

Odnalezienie klejnotów Jasno= 

górskich? 

Pod takim nagłówkiem „oniec Często: 
chowski* podaje wiadomość o znalezieniu 
w pow. słobodzkim, w gub. wiatskiej, skrzy- 
ni i kosza podróżnego, wypełnionego tóżnymi 
przedmiotami dewocyjnymi i kosztownościani, 
pochodzącymi z Ozęstochuwy, 

Sledztwo zarządzono, 


Z Warszawy. 


Wartość domów w Warszawie. 


Według sprawozdania magistratu, war- 
tość zaasekurowanych w 1912 r. nierucho- 
mości w mieście wynosiła 825,450,930 rb. 
i w porównaniu z r. 1911 wzrosła o rubli 
24,602,240, 

Oskarżenie o samowolę. 

Redaktorom „Wolnego Słowa" p. L, 
Blumentalowi (Belmontowi) i „Machy* p. 
W. Buchnerowi wytoczono sprawy karne 
z агі, 1084 ust. 0 karach za samowoffie 
wznowienie zamkniętych przez sąd ууа» 
wnictw. Zaznaczyć należy, że wydawni- 
сіма te zamknięte zostały przed Manifes= 
tem 6 marca r. b, w myśl którego oby» 
dwie te sprawy ulegały umorzeniu. 

Za artykuł o loterji. 

Zarządzający warszawskim oddziałem 
Banku Państwa, baron Tiesenhausen, odniósł 
się do władzy prokuratorskiej z żądaniem 
pociągnięcia do odpowiedzialposci sądowej 
redaktora „Warszawskiej Myśli* р, W. Ноге 
witza (Samojłowa), za umieszczenie artykułu 
o biletach loteryjnych. 

Alarm wojsk. 

Onegdaj o g. 10 т. generał-adjutant 
Skałon zaularmował wojska załogi warsz, 
Wojska zebrały się na Polu Mokotowskiem, 
gdzie odbył się przegłąd. („W. Dn.") 

Wspólne kasy chorych. 

Inspektorowie fabryczni w Warszawie 0= 
trzymali zatwierdzoną przez radę do spraw 
ubezpieczania robotników ustawę normalną 
wspólnych kas chorych, które mogą być za- 
kładane dla kilku przedsiębiorstw przemy» 
słowych. _ 

Echa zebrania pełnomocników, 

W fabryce fobuwia mechanicznego „Sł4- 
wa“ odbyło się zebranie robotnicze, na któ. 
rem robotnicy przyjęli do wiadomości spra- 
wozdanie z zebrania odbytego dnia 25-go b. 
m, i wyrsziłi gotowość poparcia uchwał po- 
wziętych ma tem zebrauiu przez ich pełuo" 
mocuików. 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

W sobotę, dnia 31 b, m. „Krakowiacy 
i Górale*. 

W niedzielę, dnia 1 czerwca „Damy 
i Huzary*, 


„ро fajeralcie , 


(Feljeton tygodniowy). 
* 


Szara godzina przedwieczorna. Јак 
cienie, schodzą się do cukierni różne zna- 
ne postacie i zasiadają w koło stolika. 

Pierwsza odzywa się Miłość: chce się 
wyspowiadać z tego, co serea przepełnia, 

Miłość: Bezemnie — w jakich-że bar- 
wach przedstawiałby się cały świat? Czem 
było by życie? Rozkosze i bóle łączę w 
jednym tryum$alnym peanie. Tworzę, za- 
pładniam przyrodę, wlewam życie w mart. 
we bryły, ocalam lub gubię, co na strace- 
nie przeznaczę. Miłość—to potęga. 

Wiedza: обеда, która przemija szyb: 
ko. Może kiedyś była siłą największą, z 
czasem zmalała, maleje codziennie i nie- 
bawem da się zastąpić—czem chcecie. Na- 
uka poznała się na miłości, zdemaskowała 
ją i straciła z historycznego piedestału, 
pozostawiając jeszcze tylko miłość nauki, 
zamiłowanie wiedzy. Nauka nie zna przy- 
padków, nie uznaje skoków we wszechby- 
cie, rozwiązuje wszelkie zagadki i tajem- 
nice, dyktując prawa całemu światu. Stra- 
szne są wyroki nauki, Wiedza — to po- 


ga. 

„ Kapitał: Cała różnica, że więcej ko- 
szłuje, niż inne walory, ale da się kupić, 
jak każdy inny towar, a więc i ujarzmić. 
Wiedza—to blaga, Kapital--to fakt, Nauka 
najwyżej stoi w Niemczech. A. właśnie w 
Niemczech cała jest na usługach Kapitału. 
Ва nauki różne i ścisłe i nieścisłe. Kapi- 


tal zawsze jest ścisły. Nauki dzielą się na 
różne Каќерогје, kierunki i prądy, wzajem- 
nie się zwalczając. Kapitał nie dzieli się 
nigdzie, lecz się łączy, organizuje i rządzi 
światem. Jego siła nie zna ograniczeń, 
jak i kapitał nie uznaje granic, оп rośnie 
nawet wtedy, kiedy śpi. Bo Kapitał — to 


polęga. 
Praca; Ja ci tam nie . zazdroszczę. 
Zdrów jesteś kolos, ale na chwiejnych 


wsparłeś się nóżkach. Jedno kopuięcie mo- 
je w kolunko, a przewrócisz się i przygnie- 
ciesz własnym ciężarem. Nie masz życia 
w sobie, nie masz własnych sił twórczych, 
karmisz się tem, co ci Praca daje. Prze- 
stanie ci dawać, zginiesz па worach, peł- 
a z chaosu wydobyła skar- 
Praca dźwignęła ludzkość z odmętu 
wegetacji zwierzęcej, Praca uszlachetnia, 
tworzy cuda. Przyszłość świata—od pracy 
zależy. Praca—to potęga. 

Sztuka. Nie chcę oię zniechęcać, 
owszem pracuj, a dojdziesz do przekonania, 
że jesteś tylko posiewem i nawozem dla 
odruchowej pracy twórczej genjuszów, Cała 
ludzkość wysila się wiecznie na to, by 
zrodzić człowieka пай ludzi, genjusz do 
życia powołać, I vto, od wieków, duch 
geujalny ożywia sztukę, а sztuka stoi nie- 
dostępnie wysoko, ponad wszystkiem zni- 
komem, powszedniem. Sztuka to potęga. 

Wiara. Pod niebiosa szybujesz na 
skrzydłach natchnienia. Lecz do nieba nie 
sięgniesz nigdy. Wszystko, co mówicie, 
jest wszak wyznaniem waszej wiary, Nie 
uznajecie jej, ale żyć bez niej nie umiecie, 
Profanujecie ją, a jedoak korzycie się przed 
nią: duch wasz skrycie w proch pada przed 
nią. Wiara—to potęga. 

Swój (do swego): Nie oponuie, W imię 


wiary właśnie łączymy się, my — ludzie 
słabej woli, małego kapitału, miernych 
zdolności, ludzi pozbawieni fantazji i chęci 
do wytężonej pracy Hasło to dodajenam 
otuchy i przedsiębiorczości. Wiara zjedno- 
czyła nas i dała nam najwyższe dobra 
współczesnego bytowania: trzeci stan i 
drobny handel. Wiara spełniła już swoje 
posłannictwo, Teraz „Swój do swego“ to 
Dajżywotniejsza potęga. 

Hygiena: „W zdrowem ciele zdrowa 
dusza“. Kto zuprzeczy? Grunt, żebyśmy 
zdrowi byli. Co mi tam z największych 
dobrodziejstw świata i rozkoszy życia, gdy, 
tego ten, szwankuje zdrowie. Właśnie — 
zdrowie to potęga. 

Spirytus. (w zielonej kamizelce, z 
żółtą żokiejką na głowie i z czerwonym 
nosem). Zdrowie, ale jakie zdrowie? Na- 
rodowe! Јак nie łyknąć sobie, to i піс 
z twych zamierzeń, planów, chęci. Łyk na 
40, zwłaszcza na 57, i skarb wzbogaci, i 
naród wzmocni. Odwieczne wszak to pra- 
wo, przez filozofów ustalone: „Spiritus 
flat ubi vult". Monopol — to potęga. 

Humor (filar „omiechn*). Posłachaj 
przyjacielu: może byś tak napisał o tem 
obszerniej? Zamieścimy chętnie w nu- 
тегле, poświęconym  „Konfiskacie"*. Nie 
obawiaj się niczego. Humor, „Smiech* = to 
potęga. 

Siła zbrojna. Sądzę, że wszystkich 
zmuszę do milczenia, gdy tylko się odezwę, 
Miljardy do nóg mi składacie. Rosnę jak 
na drożdżach. lm więcej was smagam, 
tem bardziej jesteście mi ułegli. Nie masz 
siły, nad moją. Biła zbrojna — to jedyna 
potęga. 

Prasa. Hola, hola, mości dobrodziejko! 
Siłą nawet zbrojną gęby mi nie zamkniesz! 


Wiem dobrze, co się gdzie za kalisam 
dzieje. Sprawozdanie wojenne, opisy pro- 
cesów intendentur, statystykę dezerterów 
i samobójstw w twych szeregach, ja ogła- 
szam! Pierwsza zawsze wiem, gdzie znowu 
jakieś plany forteczne lub szkice dread- 
nought'ów zostały skradziane. Cały świat 
rozbrzmiewa temi wieściami, wszędzie po- 
wtarza się jednakowa  historja. Żelazną 
jest wasza siła, ale też da się skruszyć — 
jak żelazo, My о was nie zapominamy. 
Z wami liczą się wszyscy, wszyscy, Prasa 
to potęga. 
4 . 

Zamilkły głosy. Towarzystwo poczuło 
się nieco skrępowane obecnością prasy, żąd- 
nej plotek, Zresztą dyskusja była wyczer- 
рапа. dzie spojrzeć — wszędzie — „P0- 
tega“. 

Cóż było robić z resztą wieczoru? 

— No, idziemy? 

— А mo, idziemy. 

— I dokąd to? 

— Ja do „Odeonu*, 

— Ai ja również! 

— Chyba razem pójdziemy. 

Po chwili dyrektor Śliwiński z miną 
obojętnie-uprzejmą witał: Prasę, Bilę zbroje 
ną, Humor, Monopolkę, Hygienę, Wiedzę, 
Sztukę, Wiarę, Miłość, Kapitał, Pracę it. d. 
it d. 

— Co passe-partout? Żałuję, ale dzié 
nieważne! Oto—kasa. 

І wszystkie „potęgi“ ruszyły do kasy 
po bilety na przedstawienie» 

Bo Kinematograf—to połęga. 


Lari -Fari, 


Nr. 124 


AR PZ RZ 


Z sąsiedztwa. 
Z l-ej zgierskiej kasy pogrzebowej. 
(c) Jutro o godzinie 3-ej po poładniu w 
lokalu niemieckiego Towarzystwa gimnaBtycz- 
nego przy ul. ftrykowskiej w Zgierzu odbę: 
dzie się -drugie z rzędu nadzwyczajne ogólne 
sebranie ozłonków I-ej zgierskiej kasy poży- 
ozkowej w sprawie zreformowania tejże 
Каву. 
Z fabryk Schloessera. 
(d) Zarząd fabryki ako. Tow, Szloessera 
w Ozorkowie wypłaca swym  nkcjonarjugzom 
4 proc, dywidendy za rok ubiegły. 
Strajk w ozorkowie, 
(d) W Ozorkowie pomimo ruchu prze- 
mysłowego strajkuje około 150 gtkaczy za- 
robnych, oraz około 800 szpularek it, d, 


żądając podwyższenia] płacy o 3 proc. na 
tysiącu wątków, 
Obecnie przewsżna ozęść fabrykantów 


przez swych miejscowych pośredników Stara 
się wejść w kompromis z robotuikami  ofia= 
rując im 1 i pół kop. podwyżki zarobkowej 
płacy na wątku. 

Termy ozorkowśskie. 

(d) Grono obywateli ozorkowskich za» 
mierza zorganizować konsorcjum w celu eke 
sploatacji niedawno odkrytych gorących źró- 
det mineralnych, 

Ateksandrówę 

(d) Jutro w niedzielę d, 1 cerwca 0 
в. 4 po poł w lokalu własnym przy ulicy 
Kościelnej w domu Lewandowskiego odbędzie 
mię uroczystość otwarcia mleksaudrowskiego 
Tow. sportowo-gimnastycznego. 

Po wyczerpaniu programu uroczystości 
odbędzie się zabawa, 

Skutki wyścigów woźniców, 

(в) Wczoraj, о godz, 8-ej wieczorem, na 
szosie Strykowskiej, w pobliżu mostu kolei 
kaliskiej, jechało wozami w jednym kierunku 
dwuch nietrzeźwych woźniców, którzy zaczęli 
mię ścigać w miejscu, gdzie panujo pod wie- 
czór największy ruch kołowy i pieszy. 

Przechodząca podówczas szosą, 74-letnia 
staruszka Fiolenta Maciejewska, zamieszkała 
przy szosie Btrykowskiej, dostała się pod oba 
wozy i została stratowana przez konie i po- 
kaleczona kołami, tak silnie, źe trudno ją 
będzie utrzymać przy życiu. 

„ Pierwszej pomocy udzielił poszkodowa* 
nej dr. Hagen, Wożniców uresztowano, 


Kronika ubezpioczenitya. 


Z koła lekarzy fabrycznych. 
Specjalna komisja przystąpiła do zebra= 
uia danych do opracowania normy wyaagro- 
dzenia za pracę lekarską w fabrykach, oraz 
wskezania stauowiska, jakie zająć mają loka- 
rze wobec nowego prawa о pomocy lekarse 
kiej w fabrykuch. 
Wybory w fabryce Allarta, 

(1) Na zebraniu pełnomocników od го. 
batu:ków fabryki przędzalni wełay czesanko- 
wej „Alilar, Rousseau" і C-o* przy nl, Kąt 
mej пг, 19 z ogóluej liczby 80 pełnomoeni- 
ków stawiło się 68 osób, w eelu przeprowa» 
dzenia Wyborów członków zarządu do orga» 
auiaującej się przy fabryce каву chorych. 

Ze strony administracji fabryki nazna* 
<zono па członków zarządu pp, Jana Wierz- 
%iekiego. pomocnika zarządzającego, Alek. 
wandra Hontschke, zarządzającego fabryką, Ro- 
bertu Boehme i Juljusza Stefanusa—ofiejaii- 
stów oraz 4 zastępców: Ferdynaada Wariko- 
wa, Wnailja Kowalewa, Józefa Góralczyka 
majstro stolarskiego i Emila Fiszera, 

Ze strony robotników wybrano 5'ozton- 
ków zarządu pp: Józefa Sajda, Wacława 
Dutka, Adama Pliszke, Jaljana Pachtera, Jó- 
zofa Trautmana, огоз 5 kandydatów: Коша- 
na Potakowskiego, Józefa  Oziembskiego, 
Franciszka Kopezyńskiego, Jaua Będkowskie« 
go i Antoniego Sluchę. 

Członkowie zarządu wybrani zostali na 
rok jeden, 


Z fabryki Leonhardts. 

„Wezorajeza wiadomość nasza о zatwier= 
dzeniu przez inspekcję fabryczną ustawy kney 
оһогус w fabryce Ieonhardta, Woelkern i 
Girbardta na Dąbrówoe, okazała się mylną. 
Administracja fabryki zawiadamia naa telo- 
fonicznie, że nie rozpoczęte zostały joszcze 
żadne kroki w tym kierunku, 


Kalendarzyk. 


Dziś Anieli P. 
Гү Jokóba В. W, 
Imiona słowiańskie dziś Botes} 
jutro Swiatopetka, zę т 
Wschód słońca o g. 8 m, 46. 
Zwchój _, e © 
Dłmgość dnia 16 „ !28, 
7 Кіпетаїорғаѓу, Odeon, Casino, Qaza 
Tho Bio Express, Optique Parisienne, 
Nowo interesujące programy. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—31 Maja 1913 г, 


Zebrania: Jytro o g, 2 m, 30 PP: W 
lok, Stow. naucz. chrześć (Konstantynowska 5) 
tygedniowe zebranie członków T-wa abstynen- 
tów „Przysęłość*, 

Zabawa. W Widzewie w ogrodzie 
Heinzla і Kunitzera zabawa ogrodowa Т, M. Е. 
Е. Widzew. 

Sport, Jutro o godz. 9 przed połudn. 
match footbnlowy Sport und  Turnverein— 
Union (Кана 11/18), 

Jutro o godz. 5 i pół po poł. Nev Castle 
—Łódzki Klub Sportowy (Wodna 4), 

Bib(joteka Stebelskich.  (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
фе] pp: 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza!, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 więcz., a w niedziele 1 święta od godz. 1grej 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki і sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do I0-ej wiecz. 


0 


KRONIKA. 


Informacje prasy rosyjskiej z Łodzi. 

Łódzki korespondent „Russkoj Mołwy* 
donosi telegraficznie, że magistrat m. Eo- 
dzi prowadzi petraktacje я kapitalistami 
paryskimi o pożyczkę 30 miljonów rubli w 
celu urządzenia wodociągów i kanalizacji. 

Według korespondenta „Dnia*, za pie« 
niądze te ma być urządzone również mu- 
zeum(?) 


Z magistratu, 

— Oddział administracyjny magistratu 
przeniesiony zostanie z parteru na pierwsze 
piętro i znajdować się będzie obok oddziału 
budowlanego, wskutek czego oddział żydow= 
kich list stanu cywilnego zostanie znacznie 
ToZszerzony, 

-—— Magistrat łódzki odtrzymał od magie 
stratu Bosnowieckiego. zawiadomienie, że w 
dniu 12 czerwca odbędzie się licytacja na ой- 
danie urządzenia i eksploatacji rzeźni miej- 
skiej oraz targu na Świnie. Wartość budyn- 
ków rzeżni wynosi 825,248 rub'i, urządzenie 
targu 100,000 rubli, Jieytacja odbędzie się 
drogą zamkniętych kopert, Kaucja wynosi 
190,000 rubli, 

— Prezydent miasta zawiadamia, że ро- 
szukaje się dzierżawców łódzkiej gazowni 
miejskiej na czas od 1 kwietnia 1914 г. do 
1920 roku, Czynsz roczny za dzierżawę му» 
nogi 167,000 rb., oprócz tego uiszczoną ma 
być opłata 40,000 rb, na fuuduaz szpitalny, 

W sprawie podatku repartycyjnego. 

(a) W dniu 2 czerwca przy minieterjum 
handlu i przemysłu odbędzie się w Petersbur- 
gu posiedzenie ozłonków komisji do rozpatrze« 
nia i ustanowienia normy podatku repartycyj= 
nego. 

Z łódzkiego komitetu giełdowego w cha» 
raktorze przedstawiciela przemysłu łódzkiego 
udaje się do Petersburga dla przyjęcia udzia* 
łu w pracach powyższej komisji adw. przys, 
Władysław Nowowiejski, który starać się bę- 
dzie o ustanowienie najniższej normy podat- 
ku repartycyjnego dla łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego, я powodu przezytego obecnie 
przez Łódź ciężkiego kryzysu przemysło* 
wego. 


Z Muzeum Nauki i Sztuki. 

W niedzielę od 4-ej po południu p. Bole 
kowska będzie udzielała wyjaśnień w dziale 
żywej przyrody zwiedzającym zbiory Tow. 
Muzeum Nauki i Sztuki, 

Zbiory mieszezą się na Piotrkowskiej 91 
i аң otwarte Фа publiczności od 10 гапо do 
10 wieczorem, Bilet wejścia dla dorosłych 
kosztuje 15 kop. dla młodzieży 10 kop. 

Z wystawy sztychów. 

Obecna zmiana obrazów na wyslawie 
Bztychów (Piotrkowska 01) cieszy się wiele 
kiom powodzeniem, czego dowodem coraz czę« 
stsze zgłoszenia do komitetu w sprawie na- 
bycia wystawionych prac. 

Wczoraj sprzedano dwa portrety Oles 
szyńskiego, oraz jedną z monotypji Jabłczyń* 
skiego. 

Następna zmiana obrazów projektowana 
jest na 7-go ezerwua, wobec czego wszyscy, 
którzy intoresują się rozwojem sztychsrstwa 
w Polsce powinni skorzystać ze sposobności 
i odwiedzić wystawę przed wspomnianym ter- 
minem. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 10 
runo do 10-oj wieczorem. Ceny biletów wy- 
noszą jak dawniej t, j. 30 Кор, dla dorosłych, 
в 15 kop dla młodzieży oraz ozłonków То- 
warzystwa. 

Z tow. „Wiedza, 

Przez miesiące Jetnie: czerwiec, lipieo, 
sierpień i wrzesień I Bibljoteka Tow. „Wie 
dza“ przy ulicy Piotrkowskiej X 103, bę: 
dzie otwarta codzień 2 godziny, w dnie 
powszednie od godziny 7 do 9 wieczorem, 
w niedziele i święta ой godz. 10 do 12-өј 
zj) U т. ż 

ułarne 9 .«озхс=. nos 
eg z kę że: 

Na zebraniu zarządu Łódzkiego Towa* 
rzystwa popularnego pożyczkowo-oszcząd- 


nościowego postanowiono przyjmować na 
członków we wtorki, czwartki i soboty od 
godziny 7-еј do godziny 9-ej wieczorem. 
Biuro tymczasem mieści się przy uł. Wie 
dzewskiej № 84. 

Casino, 

Dyrekcja teatru „Casino*, śledząc pilnia 
najnowsze postępy i zdobycze sztuki kinema- 
tograficznej, dowiodła znowu, iż posiada 
„Szczęśliwą rękę“ przy wyborze obrazów. 
Demonstrowany od dziś do poniedziałku włą- 
oznie (tylko w Casinie) „Wielki dramat na 
wojnie” wzbudzi znowu sensację śród publi: 
czności łódzkiej. Wykonany prvez niezrów» 
nanych artystów amerykańskich obraz ten im- 
ponuje wystawą, bogactwem scen, а nado- 
wszystko znakomitą grą bohaterów — arty- 
stów. „Na przednich pozycjach* — przyku- 
wa uwagę widza od początku do końca. 

Nad program dyrekeju demonstruje wstrzą* 
sający dramat w 3-ch częściach p. t. „Wyko- 
lejona egzystencja". To jakby obraz z Życia 
wzięty, swą bezpośrednością wprost zdumie” 
wający. 

Przedstawienie teatralne. 

Ogromne zainteresowanie w szerokich 
sferach publiczności łódzkiej wzbudza zapo= 
wiedziane na środę przedstawienie dziecinne, 
urządzane przez przełożow, pensji pannę Bąt- 
kiewiczównę, pod wytrawnym kierunkiem re- 
Żżyserskim znanego w Łodzi art, dram, p. 
Marcina Rydzewskiego. 

Program przedstawienia wypełnią dwie 
sztuczki, z tych jedna dwuaktowa, ze śpiewa- 
mi i tańnami, oraz deklamacje młodocianych 
adeptów i adeptek sztuki dramatycznej, 

Dochód z widowiska przeznaczony został 
na wpisy szkolne dla niezamożnych uoz- 
niów, 

Uroczystość w Sawoy'u. 

Dzisiaj w gmachu hotelu „Savoy“ 
przy ulicy Krótkiej nastąpi uróczyste о+ 
twarcie lokalu restauracyjnego, urządzone- 
go ж takimże gustem i przepychem, jak 
hotel i kawiarnia. W czasie obiadów przy- 
grywać będzie znany rumuński kwintet 
smyczkowy, 2. wirtuozem р. N. Romano na 
czele, 

Z żyćia kzbaretowego. 

Nie mogła dyrekcja kabaretu „Ermi- 
tage* pozostawiać licznych swych gości 
przez wieczory i noce letnie bez azylu, 
wprowadza przeto sezon letni, Inauguracja 
odbędzie się jntro, w niedzielę. 

Program, składający się z 20 zupełnie 
nowych, a pierwszorzędnych numerów ar- 
tystycznych, wypełni każdy wieczór. 

Zielona Łódź. 

W ogródku kinematograficznym przy 
ulicy ul. Zielonej 2 w letnim sezonie publi- 
czmość łódzka znajduje miłą i przyjemuą 
oazę, połączoną z przedstawieniem  filmo- 
wem; masa zieleni, świeże powietrze i do- 
bry aparat pozwalają zapominać omurach 
łódzkich i „businessie*. 

Dzisiejsza zmiana programu do ponie- 
działku włącznie daje piękny dramat w 8 
częściach z serji artystycznej „Nordisk“ 
p. & „Kobieta pantera*, piękną komedję w 
2 aktach w wykonaniu wybitnych artystów 
„Historja pewnego pocałunku", naturę z 
gór Szwajcarskich, dziennik Eolair i inne. 

Nad program  demonstrowany jest 
wstrząsający dramat з niedoli dziecięcej p. 
tyt. „Kropla mleka“. 

W ogrodzie przygrywa diet artysty 
skrzypka z akompanjameniem fortepianu. 

Skarga aptekarzy. 

Zarząd Stowarzyszenia właścicieli ape 
tek w Łodzi zwrócił się do poliemajstra 
ze skargą na właścicieli składów aptecz- 
nych, którzy wbrew postanowieniom, mają 
składy otwarte do godziny 11 wieczorem, 
a powinny być otwarte tylko do godziny 
ósmej. 

Przewóz węgla. 

Policmajster wydał rozporządzenie, że 
węgiel ze składów przy ul. Kolejowej, do- 
stawiany do fabryk w Radogoszczu i na 
Bałutach przewożony ma być ulicami bocze 
nemi a nie Piotrkowską i Nowomiejską, na 
których panuje ruch zbyt ożywiony, a prze- 
jazd ciężkich wozów utrudnia komunikację, 
Węgiel przewożony ma być ulicami Wi- 
dzewską, Franciszkańską, Łagiewnioką,Brze- 
zińską i innemi, 

Optique Parisienne. 

W teatrze przy ul. Piotrkowskiej nr.15 
demonstrowanya będzie tylko do poniedział< 
ku wspaniały dramat w 2 częściach w wy- 
konaniu wybitnych artystów paryskich p. 
+ „Kobieta detektyw“ — straszne przejścia 
Róży Delle w poszukiwaniu szpiegów państwa 
ościennego—tworzą arcydzieło sztuki filmo- 
wej pod względem technicznym , dwa drugie 
dramaty z życia amerykańskiego „Straszna 
wizja” i „Surowe зубів“ budzą grozę dra- 
matycznością sytuacji. Program uzupełnia 
piękna komedja „Pod miłym  pantoflem* i 
natura z życia oyrkowego, 


3. 


E Z Tow. krajoznawczago:» 

Dzisiaj o godzinie 8-ej i pół wieczorem 
w lokalu własnym (Pietrkowska 91), odbą- 
dzie wię 4-te zebranie oddriału miejscowego. 
Na zebraniu będzie odczytana broszurka p. k 
„Nieznane zakątki kraju* (Suwałszczyzna), w 
opracowaniu Karola Hoffmana x pokazem 
przezroczy, 

Z fabryk. 

W fabryce bawełnianej Bera Freidenbęrga 
Widzewska 192, robotnicy wymówili dalszą 
pricę, żądając podwyżki od 15 do 60 proc, 
tej, którą podczas więżkich czasów stracili, 
Obecnie robotuicy zarabiają tam vd 8 do Т 
rubli tygodniowo, Książki  ostemplowano 
wczoraj. 

— Tutejszy oddział fabryki „Motte, Mail- 
Jasoux i Caullier* przy ulicy Spacerowej o- 
trzymał zawiadomienie, że strajk robotników, 
w centrminych zakładach fabrycznych w Ozge 
Btochowie został ukończony. 


— Pożar, 
Dzisiejszej nocy о godzinie 8-ej m. 15 
wybuchł pożar w stajni, znajdującej się w 


podwórzu domu nr. 12 przy ul. Nowo-Zarze- 
wskiej, należącego do Józefa Hazuchowioza, 

Akcją ratunkową zajął się ТУ. oddział 
straży, który ukończył pracę o godzinie 4-oj 
i pół rano, 

Stajnia, w której spalił się koń, врїопф- 
ła niemal. doszczętnie. 

Przyczyną požaru było wapno пїе авто» 
ne, złożone w sąsiedniej komórce; pod wpły* 
wem ulowy od rozgrzanego wapna zajęła sią 
Btajnia, 

— Zatrucie przez pomyłkę. 

Stróż, Szaja Glezer, wypił przez pomył- 
kę spirytusu denaturowanego, Stan chorego 
nie budzi obaw. 

— Pobicie. 

Ślusarz, Karol Gumcher napadnięty i u- 
derzony tępem narzędziem odniósł rany 
głowy. 

— Uderzony kluczem, odniósł 2 rany 
glowy, robotnik Walenty Ołenderek. 

— Upadki z wozu, 


Jan Cawke, piekarz, spadłszy s wozu, 
uległ okaleczeniu prawej ręki i przedra» 
mienia, 


— Stanisław Pilarz, syn robotnika, spadł 
в wozu i zwichnął prawą nogę, 

— Przy pracy, 

Gustaw Nidrych, dostał silnego krwoto- 
ku płucnego; w stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Uderzony windą, uległ etaleczenia 
nóg chłopiec do posyłek, piętnastoletni Edwia 
Szylweker. 

— Robotnik S. Melido, odniósł przy ma- 
szynie okaleczenie lewej ręki, 

— Takiemuż wypadkowi 
Kowalczyk, 

— Silny atak nerwowy, 

Robotuik z fabryki Brzezińskiego, Mi- 
chat Pawlak dostał silnego atsku nerwowego, 
który zakończył się utratą przytozaności, 

— Zatrucie nieświeżą kiełbasą. 

Praczka, Emilja Albrecht, zatrała się 
nieświeżą kiełbasą, 


Tow. Wzajem. Uhezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków 


Przedwczoraj odbyło się zebranie ogóle 
na członków Towarzystwa, Zagaił je p. Ane 
toni Remer, prezes zarządu, na którego wnige 
век zaproszono do przewodniczenia obradom 
р, Władysława Suchodolskiego. 

Sprawozdania, wydanego drukiem w ob- 
szernej broszurze nie czytano, 

Sprawozdanie zazngoza, ża wobec tego, 
iż z du, 14 stycznia 1914 roku ma wejść w 
wykonanie prawo o obowiązkowem ubezpie= 
ozeniu robotników— Towarzystwo jako prywa* 
tna organizacja istnieć przestanie. 

Z powodu mającego nastąpić zamknięcia 
Towarzystwa przemawiali pp. Biberatein, Su- 
hodolski, Rychter, Karpiński i inni, <wyra- 
żając gorące życzenie, aby uagromadsone wy- 
niki prac tak finansowe, jak też naukowe, 
społeczne, wreszcie szeregi wybornie przygo» 
towanych pracowników, posłużyły za mato» 
rjał podstawowy pray tworzeniu Towarzystwa 
obowiązkowego i tym sposobem nie poszły 
na marne, leog stały sig dobytkiem przyssłej 
instytucji, 

Budżet zatwierdzono, jak również wnio- 
век dyrekcji о praezuaczenie ро rb. 100 dla 
instytucji Pogotowia ratunkowego w Wsrsaa« 
wie i Łodzi; rb. 700 na rzecz robotników 
pozbawionych pracy w Łodzi, Zgierzu i То« 
maszowie, wreszcie po rb, 500 па nakoły зве 
wodowe. 

Połecono zarządowi opracowanie wniosku, 
dotyczącego przeznaczenia kapitału 20,407 
rb, 66 kop. zgromadzonego na oole, pożyte« 
czne dla Tow, 

Wybrani zostali do zarządu pp: Antoni 
Romer i Maksymiljan Luxenburg, oras na za, 


ulęgła Anna 
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тро p, Mancycy Prins; do komisji rewizyj- 
nej ppi Romuald Bibarateiu, Józef Kernbaum), 
duljan Kroxche, Edward Landió i Konrad Ol- 
chowicz— wszyscy ponownie, 


Informacje. 


Odpowiedzialność za telefon. 


Senat wyjaśnił, że zarząd główny poczt 
i telegrafów jest odpowiedziajny przed abo- 
mentami telefonów za skutki zepsucia się lub 
niedokładnego działania sieci telefonicznej, 


Informacje handlowe. 


Dywidenda. 


Towarzystwo akcyjne biur wywiadow= 
czych o zdolności kredytowej „S. Klacz- 
kin* (zarząd w Moskwie) wypłaciło za 1912 
rok dywidendy 21,420 rb., со czyni 4.28% 
od knpitału zakładowego 500,000 rb. 

Nowe banki, 

Petersburski bank handlowo-przemy- 
słowy postanowił otworzyć oddziały w 
Warszawie i w innych większych miastach 
Królestwa Polskiego. 


Z piśmiennictwa. 


Esperanto i związek farmaceutyczny, 


Międzynarodowy związek ` farmaceuty- 
слоу wydał | zeszyt swych prae p. t, Fé- 
dóration Internationale Pharmaceutique Bul- 
letin X 1. Publić sous la direction du Bu- 
reau de la Commissioun provisoire interna- 
tionale. Editeur D. B. Centen. Amsterdam 
1912. Zeszyt ten opublikowany przez tym- 
czasowy zarząd zawiera: 

1) ustawę związku w językach: fran- 
euskim, niemieckim, angielskim,  holender- 
skim, węgierskim, włoskim i esperanckim. 

2) spis członków tymezasowej komisji 
międzynarod>wego kongresu farmaceutycz- 
nego, obradującega w Brukseli w 1910 r. 
i postanowienia tegoż kongresu w celu 
utworzenia międzynarodowego związku far- 
maceutycznego (Pódórstien internationale 
pharmacentiqne). 

3) Krótkie sprawozdanie z zebrania 
międzynarodowej komisji międzynarodowego 
związku farmaceutycznego, zwołanego 21 
czerwcz 1911 roku. 

4) Protokół tego zebrania, na którym 
przeważnie dekhatowano nad odnośną usta- 
wą, składającą się я 24 paragratów. 

5) spis wszystkich farmaceutycznych 
związków, kerporacji i gremjów, znajdują- 
cych się w Europie i w innych częściach 
ńwiata z podaniem: roku założenia, składu 
zarządu i liczby członków wraz z dokład- 
nymi adresami. 

6) spis wszystkiech, wychodzących na 
całej kuli ziemskiej gazet farmaceutycz- 
nych wraz z podaniem adresów wydawców, 
redaktorów, ceny prenumeracyjnej, roku za 
łożenia, terminów w jakich dane славорів- 
mo się ukazuje. 

Wydawnictwo te ozdobione jest kilkoma 
odbitkami fotograficznemi. 


Telegramy, 


(Telegramy agencji Wat z dnia 30 maja) 


О sytuacji na Hałkanach, 


PETERSBURG. Ostateeznie dyplomacja 
rosyjska należycie oeeniła sten rzeczy wśród 
związkoweów. W ministerjum spraw zagra- 
nicznych oświadczone dzisiaj, że stosunki Buł- 
gerji, Serbji i Grecji, według otrzymanych 
telegrumów, są takie, że możliwość starcia 
jest bardzo prawdopodobna. 

— Trudno uwierzyó—mówił jeden z dy- 
plomatów — w ten fakt bolesny, me tak jest, 
niestety, 

Rosja, zdaniem tego dyplomaty, ułyje 
wszelkich usiłowań, aby miedopuścić do osta- 
teczności, jednakze słaba jest nadzieja na Za- 
pobieżenie wojnie. Będzie to wojna okropna, 
hańbiąca 1 pełna komplikacji na zewnątrz 
Bałkanów. 

Nareszcie podpisali. 


LONDYN. Dziś o godz, 12 min, 49 w 
południe podpisane zostały nareszcie prelimi- 
narja pokojewe przez wszystkioh przedstawi- 
cieli państwa bałkańskich, 

PARYŻ. Z Londynu teegrafują: przed- 
stawiciele tureccy, bułgarscy, serbacy; greccy 
i cearnogóracy podpisali dziś. w południe, w 
obecności angielskiego sekretarza spraw se- 
waębrsnych, Edwarda Grey'a preliminarja po- 
Кореа, według teksiu proponowanego presz 


mocarstwa, a zredagowanego przez konferen- 
eję ambasadorów. 

Jednakże przedstawiciele zastrzegli so- 
bie w protokule zmiany co do punktów do- 
tychczus nie dość ścisle określonych. 

Turcja i Bułgarja. 
BERLIN. Tureja i Bułgarja podpisały 


umowę, że niezwłocznie wycofają wojska 
swoje в dotychozasowych wrogich sobie po- 
zycji. 


Rozruchy antyżydowskie. 


KRAKOW, W Bursztynie wybuchły roz- 
ruchy antyżydowskie. Włościanie napadli na 
kramy żydowskie, obr bywali je, a część zni- 
Bzczyli* Żydzi stawili opór. Trzech włości 
jest ciężko rannych, Żandarmom udało się 
uspokoić wzburzonych żydów. Aresztowano 
18 osób, 

Zabójstwo i samobójstwo. 

WIEDEN. Dziś w jeduym z hoteli tu- 
tejszych odbył się wstrząsający dramat, Nie- 
jska panna Tuerk zamordowała sztyletem 
swą siostrę przyrodnią, żonę radcy komercyj- 
nego Maubacha, a następnie sama, za pomocą 
tego sztyletu popełniła samobójstwo. Jak się 
zdaje, czyn rozpaczliwy był wynikiem zobo- 
pólnej umowy pomiędzy siostrami, które zre- 
sztą, jak stwierdza najbliższe koło znajomych, 
złączone były węzłami nader czułego u :żucia. 

Zjazd monarchów, 

BERLIN. W ezerweu ma nastąpić zjazd 
cesarza Wilhelma z królem włoskim, Wikto- 
rem Emanuelem. Miejsce zjazdu nie jest je- 
szcze wiadome. 

Nastrój w Konstantynopolu, 


KONSTANTYNOPOL. Wiadomość о 
podpisaniu preliminarzy pokojowych, wy- 
wołała tu wielką nlgę, ale zarazem i przy- 
gnębienie. 

Wiadomość ta, jak na ironję, nadeszła 
właśnie w chwili, kiedy w wielkim me- 
czecie Aja Sofja odprawiało się nabożeń: 
stwo z powodu rocznicy zdobycia Kou- 
stantynopola, który został zdobyty, jak 
wiadomo, przez sułtana Mahkomeda П w 
roku 1458. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 
Historyczne posiedzenie. 

LONDYN. Wczorajsze posiedzenie dele- 
gatów pokojowych, па którem podpisane 20- 
stały prelimiuarja pokojowe, trwało godzinę. 
Na wstępie Grey wygłosił przemówienie po- 
witalne, wskazując na doniosłość mającego 
się odbyć faktu. 

Odpowiedział delegat bułgarski Danew, 
który oświadczył, że Greyewi zawdzięczać 
będzie Świat zaprowadzenie pokoju na Bałka- 
nach. 

Następnie delegaci przystąpili kolejno do 
podpisania preliminarji. Pierwszy podpisał 
Danew, po nim delegaci turecki, grecki, serb- 
ski i czarnogórski, 

Pod koniec przemówił ponownie Grey, 
gratulując ` delegatom dokonania wielkiego 
dzieła pokojowego, Na tem zakończyło się 
historyczne posiedzenie 80 maja. 

Qwacja dla delegatów. 

LONDYN. O piątkowem posiedzeniu de- 
legacji pokojowej, dzienniki podają następują- 
се szczegóły: Przebieg posiedzenia był zupeł- 
mie gładki i obeszło się бөз jakiegokolwiek 
nieporozumienia pomiędzy delegatami. Po pod- 
pisaniu uktu, delegaci ze śpiewem na ustach 
opuścili posiędzenie, Przed gmachem pałacu 
San James oczekiwały na nich tysiączne tłu- 
my, które pawitały wychodzących grzmotem 
oklasków. Zwłaszeza zracała uwagę olbrzy- 
mia ilość dziewnikarzy i fotografów, którym 
deleguci chętnie dali sposobność do dokona- 
nia zdjęć. Jako trofea, każdy z delegatów 
niósł w ręku dwa pióra, jędno złote, drugie 
gosie. Piór tych dostarczono delegatom do 
podpisania preliminarzy. Dr. раном wyraził 
wobec dziennikarzy przekonanie, że obecnie 
nastanie ma świecie era pokoju i że spory 
pomiędzy eprzymierzeńcami bałkańskiemi za- 
łatwione bęwą prawdopodobnie pokojowa, 

Konferenćj: mhbkasadorów. 

LONDYN. Wezoraj pa południu, pod 
przewodnictwam Greya odbyło się posiedze- 
nie konferencji ambasadorów, na którem Grey 
urządąwnia zakomunikował o podpisaniu pra- 


liminarji pokojowych. Oświadczenie Greya 
posiedzenie przyjęło hucznemi oklaskami, 
Następnie konfereneja zajmowała się kwestją 
południowych granie Albanji a także różni- 
cami, jakie panują pomiędzy sprzymierzeńca- 
mi bałkańskimi, 
Zaczepki wojenne, 
SALONIKI Wojska bułgarskie ostrze- 


liwały krążownik grecki „Spezal*, który_ kłość 
, 


chciał zawinąć do portu Emstera. Krążow- 
nik na strzały bułgarskie nie odpowiadał. 
Cztery granaty bułgarskie upadły tuż przy 
paroweu. Rząd grecki założył protest w 


Bofji. 
Rozdźwięk w Serbji. 

BIAŁOGRÓD— Przybyły tutaj z Bofji 
poseł serbski Spałakowie, oświadczył, że 
Geszow gotów jest do załatwienia zatargu 
na drodze pokojowej, jednakże generał Sa- 
wow i partja Stambułowców рга do wojny. 

Hakata, 

BERLIN—Berińska grupa Ostmarken- 
vereinu odbyła wczoraj w Berlinie zebra- 
nie, na którem przemawiał znany һакаќу- 
sta Wagner. Politykę autipólską rządu nio- 
mieckiego uznał on za niewystarczającą i 
domagał się, aby rząd przeprowadzał wy” 
właszczenie w przyspieszonym terapie. 

Przy końcu Wagner atakował ostro 
stronnictwo centrowe, które bardzo często 
idzie ręka w rękę z najzawziętszymi wro- 
gami Prus, Polakami. 


Dziwactwa mody. 


RE 

Podobno w Paryżu panie zadecydowa- 
ły na sezon bieżący czerpać wzory domód 
z.. Afryki i przyjąć niektóre obyczaje Ne 
grów. Jest to ostatnia sensacyjna wiado- 
mość.— Pierwszą kobietą, która ukazała się 
na bulwarach Paryża z fałszywymi brylan- 
tami w nozdrzach jest niejaka pani J. Day 
ładna , młodziutka kobieta, ekspedjentka 
jednego z większych domów Paryża. Рату+ 
Żanki postanowiły nosić klejnoty nie tyłko 
na palcach, w uszach, ma szyi, ale i w... 
nozdrzach. 

Nikt jednak nie ponosi tyle męczarni 
i nie składa tyle dowodów poświęcenia na 
ołtarzu mody jak Negrzy, którzy w čelu 
upiększenia nacinają siebie twarz i ręce, 
przekłuwają nos, szezęki i usta, 

Następną nowością, która ma być 
wprowadzoną na balaeh, będą lampki ele- 
ktryczne, noszone we włosach, яа uszami, 
w kolczykneb, w kwiatach u gorsu przy 
sukniach balowych. Małe lampki będą sa- 
palały się za pomocą małych baterji elek- 
trycznych, ukrytych za stanikami, Na ba- 
lach podczas tańca bądzie to wywoływało 
efekt niezwykle olśniewający. 

Jednym jeszcze dziwacznym pomysłem 
(trudno uwierzyć) jest postanowienie nie u- 
żywania chusteczek do nosa, ponieważ pa- 
nie znalazły, że ucieranie nosa jest zwy- 
czajem lrzydkim i nieestetycznym. То po- 
gtanowienie zdaje się być niewykonalnem 
mówi jednak o niezwykle rozwiniętych 
zdolnościach poświęcenia się u kobiet. 

W Londynie najmodniejszą skórą ла 
rękawiczki, torebki. portmonetki, jest skóra 
szczurów, 

W Ameryce mężezyźni dążą pod wzglęw 
dem mody za kobietami — а najświeższą na- 
wością mody męskiej są świeże kwiaty za- 
stępujące spinki u koszuli i mankietów. Są 
to pączki róż goździków, storczyki i Ё, & 
Najwięcej uroku posiada ta moda z tego 
powodu, że żywe spinki trzeba zmieniać 
kilkanaście razy dzieanie—a przyciem піе- 
raz takie spinki kosztują drogo. 

Piękne Hiszpanki zaczęły uważać, że 
ładna brunetka powinna mieć obowiązkowo 
dałki na twarzy—to też istnieją już adpo- 
wiednie maszynki do robienia dołków na 
twarzy. 

Moda jest niewyczerpaną w pomysłach! 


Strdcenie ślepego zbrodniurza. 


Wśród pensjonarzy miejskiego schroniska 
dla ciemnych w mieście Oki» znajdował się 
pewien ślepiec nazwiskiem Middleton, który 
w ten sposób zarabiał na życie, że w małym 
wóżku jeżdził przez dzień cały po mieście i 
wróżąc ludziom, zbierał drobne datki. Równo- 
cześnie prowadził także handel rozmaitemi 
rzeczami tak, iż z czasem zdołał sobie uakła* 
dać wcale pokażną sumę zacszczędzonego 23- 
rabka. 

Od lat kilku miał Middleton przy sobie 
młodą dziewczynę, która dbała o niego, słu- 
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żyła mu do posług, а uadto. towarzyszyła 
mu zawsze, gdy w swym w 2 
w dużego psa, wyruszał ii wój codzienny 
objazd miasta. Slepieć przyzwyczaił się zwolita 
do swej opiekunki, a nawet zapłonął ku niej 
gorącą miłością. 

Pewnego razu dziewczyna nie przyszła. 
Następnego dnia powtórzyło się to sumo, 
Бівріес był tem niezmiernie zmartwiony, а 
zmartwienie jego przeszło w rozpacz i wócie- 
skoro dowiedział się, że dziewczyna 
zakochała się w fukimś młodym chłopcu. 
Powodowauy zazdrością postanowił віз zem 
ści. W tym celu zajechał swym wózkiem 
do krewnych dziewczyny, wiedząc, że ją: {аш 
z pewnością zastanie, 

Wyrachowania nie zawiodły, bo rzeczy, 
wiście dziewczyna Śpiewsjąc wesoło, uwijata 
mię koło gospodarstwa domowego. Biepiec 
zasiadł w рокоја i wdał się w rozmowę z 
krewnym. Kiedy po chwili ten Ostatui wy- 
Bzedł 2 pokoju, Middleton podsunął się пів- 
spodziewanie do dziewczyny, błyskawicznym 
ruchem  dobył z ukrycia sztylet i utopił go 
w jej sercu, n 

Niedługo potem, po rozprawie, sk. 
go na Śmierć za pomocą elektryczno 
wyrok wykonano onegdaj. Btrąch xbroduia= 
rza był tem większy jeszcze, że піс mógł 
віс widzieć, a tę niepewność potęgowało јевл- 
oze uczucie Бојайпі. Płakał, rzucał się і 
krzyczał, tak, że siłą musiano go posadzić na 
ńmiercionośnem krześle, do towarzyszącego 
mu do ostatniej chwili księdza kilkukrotnie 
odeawal się: 

„Gdybym widział, nie bałbym się śmier- 
ci woale, Najgorsze dlą mnie, że nie wiem, 
gdzie jestem i co se mną robią", 

Ро ostatniej chwili bronił się Midyleton 
rozpaczliwie, m jęki i płacze ustały борго, 
gdy żyć przestał. 


bo 


Wpływ kinematografu 
na artystów. 


Kinematograf zaczyna mieć niesłychaty 
wpływ na artystów dramatycznych. Otojak 
donoszą z Wiednia wszyscy wybitni arty- 
ści dramatyczni i operetkowi i wiedeńscy 
pisarze dramatyczni zajęci są niemal wszy- 
всу pracą dla kinoteatru. Sehnitziet ka 
czy obecnie przeróbkę swych „Miłostek*, 
które w jesieni pokażą się w Wiedniu na 
filmie, a Girardi występuje obecne w Ril- 
kuaktowej farsie, specjalnie napisanej dła 
„Kiotoppu* aż w 15 rolach swego reper- 
tuaru. 

Przyjazd Maksa Lindera i Asty Nielsen 
podziałał, Те dwie „kinematograficzne 
gwiazdy“ aarabiają recznie po milionie 
marek. A owe kolosalne gaże, jakie płaci 
kinoteatr sprawiły, że w ostatnich czasach 
zaczyna się dezercja ze scen na... filmy. 

wiatowej sławy tancerka Rita Sachetto 
za 360,000 rocznej айу zdecydowała się 
porzucić deski sceniczne i tańczyć jedynie 
dla kineteatru. Bassermann za występ w 
sztuce Pawła Lindaua „Drugie życie” 
(Der Andere) przerobionej dla kiuemato* 
grafu, dostała 100,000 koron honórarjum. 

I auterowie przerabiający dla film swe 
sztuki, dostają znaczne Ronorarja, w kaže 
dym razie wyższe, aniżeli tantjemy „żywego 
teatru“. Sudermann, Hauptmaun i Schnitz= 
ler za przeróbki swych dzieł otrzymują 
od sztuki prócz „metrowego“ po 50,000 
koron. 

Tak „Filmdiehter", jak i „Filmdarstel- 
les“ robią doskonałe materjalne interesa, na 
które patrzy z zazdrością i autor sceniczny 
i aktor dramatyczny, 


Do numeru dzisiejszego dołącza- 
my dla wszystkich [prenumeratorów 
naszych bezpłatny dodatek ilustro- 
wany. 


рекке ын 


łódzkiego tygadnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„ŚMIECH” 


Lokażne ШШЩ, 


Cięta, bezpardonowa Satyra. 
Egzemplarz 0 kop. 

Żądać wszędzie. 
Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej "249 
kop. miesięcznie z odnoszeniem Чо dam 


Sezon letni Warszawskiego Koła Spor- 
towego. 

Najpoważniejsze i najzasobniejsze sto- 
warzyszenie [sportowe w stolicy kraju 
„Warszawskie Koło Sportowe*, którego 
wspaniała siedziba w parku Agrykola ror 
się w ciągu lata od Ćwiczącej вів mło- 
dzieży, rozwinęło w bieżącym sezonie nad- 
zwyczaj ożywioną działalność w licznych 
awych sekcjach, 

Sekcja tennisowa ułożyła i ogłosiła 
program turnieju tennisowego, który roz- 
począł się już 24 maja, 

Sekcja sportu konnego wypracowała 
bardzo obszerny, i przeładowany może 
nieco, program konkursu hippieznego, który 
rozpoczął się 28 maja i trwać będzie trzy 
dni t. j. 31 maja 3 czerwca. 

Również i sekcja strzelania do gołębi 
„Tir aux pigeons* otworzyła już konkur- 
sowe zawody, które trwać będą przez 22 
dni, t, į. od 26 maja do 22 czerwca. 

Konkursy hippiczne (konne) polegają 
na zawodach w pięknej i stylowej jeździe, 
na braniu przeszkód na szerokość i wyso- 
kość, oraz na wykazaniu sprawności jeżdźca 
i konia pod względem szybkości i wytrwa- 
łości. е 

Turuiej ma charakter czysto miejsco- 
wy, gdyż brak przedstawicieli klubów ten- 
nisowych z Łodzi, Krakowa i Liwowa idla- 
tego można organizatorom zrobić zarzut, 
że unikają konkurencji nietylko w Warsza- 
wie, lecz także w Krakowie i Lwowie. 
Wiadomo bowiem, że Akademicki Związek 
Sportowy w Krakowie, który urządza Co- 
rocznie międzynarodowy turniej tennisowy 
z udziałem najlepszych zagranicznych gra- 
czy, oraz Lwowskie Tow. Бу żwiarzy, nie 
mówiąc o Klubie Sportowym „Cracovia“ i 
lwowskich klubach „Czarnych* i „Роропі* 
wysyłają rok rocznie do „Warszawskiego 
Koła Sportowego* serdeczne zaproszenia 
do udziału w turniejach, które pozostają 
zawsze bez odpowiedzi 
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DZIAŁ SPORTOWY. 


Najbardziej dostępną dla młodzieży 
szkolnej, przeto najważniejszą, jest sekcja 
gier i zabaw ruchowych, zorganizowana w 
drużyny fovtbałowe. Liczy ona przeszło 
200 nezestników. O niej słyszy się naj- 
mniej, gdyż traktowaną jest w „Warszaw- 
skiem Kole Sportowem*, po macoszemu 
na korzyść wszystkich innych działów, a 
nawet przodsiębiorstw. (Członkowie jej, 
pozbawieni bbiska przez najpiękniejszą 
część roku nie mogą rozwinąć całej swej 
sprawności, gdyż boisko zejęte jest albo 
na konkursy hippiczne albo, оо dziwniejsze, 
na przedsiębiorstwa prywatne w rodzaju 
cyrku Sarasaniego, który ma zająć boisko 
na miesiące wakacyjne. 

Wprost trudno uwierzyć, aby insty- 
tucja tak bogata itak wzorowo prowadzona, 
jak „Warsz. Koła Sportowe“, pozbawić 
chciała młodzież na czas wakacyjny boiska, 
li tylko dla zdobycia kilkuset rubli. 


Sport samochodowy. 


Celem rozbudzenia żywszego zaintereso- 
wania się ogromnym działem spertu, jakim 
jest automobilizm, któremu za granicą poświę- 
св się dziesiątki tysięcy ludzi pracujących 
nad ciągłem udoskonalaniem powozów boze 
konnych, organizuje klub automobilistów „prze- 
bieg samochodowy" po Królestwie Polskiem. 
Zadaniem przebiegu jest wykazanie sprawno- 
ści maszyn отат kierowców a obejmuje 
on przestrzeń 593 wiorst, Wyścigi te edbędą 
wię w trzech dniach, 

Dzień pierwszy obejmuje przestrzeń: War- 
Bzawa — Zgierz — Łódź— Piotrków (188 wiorst); 
dzień drugi przestrzeń: Piotrków --Radom— 
Puławy— Lublin (227 wiorst). Dzień trzeci 
przestrzeń: Lublin — Garwolin— Miłosna—Wm- 
wer— Czarna Struga, następnie szosą fortecze 
ną do Zegrze; (179 wiorst); Na szosie Ze- 
grze — Jabłonna w kierunku Warszawy Od- 
będzie się bieg kilometrowy na szybkość, 

Zorganizowanie wyścigu naokoło Króle- 
stwa Polskiego wymaga znacznego nakładu 


czasu, pracy і kapitału, dlatego też będzie 
to „egzamin“ nietylko dla fabryki kierowców, 
lecz także i dla organizatorów t, j: klubu au- 
tomobilistów. 

Konkursy һіррісхпе, 


Dnia 28 b. m. we środę odbył się w 
parku Agricola w Warszawie pierwszy dzień 
konkursów hippicznych, urządzanych  corocz 
nie przez Warszawskie Koło Sportowe. Ро- 
mimo niepewnej pogody, publiczność dopisała. 
Wyniki były następując 

I. Konkurs zwyczajny o ‘nagrodą 250 
rb, dla jeźdźców, którzy nie wygrali 6 pier- 
wszych nagród; 10 przeszkód wysokości 1.15 
m., szerokości do 8 m. Zapisano 87 koni, 
nie stanęło 7, „wydawoniono* 7. 4 jeźdźców 
miało jednakową ilość punktów. Po roze 
grywce 1) nagrodę wziął 5. Wekiłow na „Ва- 
rynie* Scheina, 2) Kobelew na swym „Burs 
ze" 3) Gławcze na „Fagir'ze* własnym 4) 
Jakunozykowa na „Olek'u* własnym, 

Ii. Konkurs myśliwski dla panów w 
strojach cywilnych, o nagrodę 500 rb, dla 
«oni, które w ostatnich dwóch latach nie 
zdobyły 2 pierwszych nagród; 12 przeszkód 
wysokości 1.15 m., szerok. do 3.50 m, Zapi- 
sano 16, nie stanęło 3, wydzwoniono 6. 1) 
„Sodalis* Т, Dachowskiego, czas 2 m. 59 5; 
2) „Вавіву* K, Łaszcza, jeźdz. Sznuk; 8) 
„Płotka* Peretjatowicza; 4) „Zeppeliu* Т. 
Dachowskiego, 

IIL Konkurs zwyczajny о nagrodę 600 
rb. i przedmiot wartościowy, 12 — 16 prze- 
szkód różnej wysokości. Zapisano 25, nie sta- 
nęło 2, wydzwoniono 8. 1) „Baryn* Scheine 
pod Woekiłowem, 2) „Pepper“ 8, Domonto- 
wicza; 3) i 4) „Madame Buttertly* ks. Егві- 
towa, „Eros* A. Rodzianki, „Dandy“ hr. 
Przeździeckiego pod Bibikowem i „Black and 
White” Zandbanga pod Domontowiczem. 

ГУ. Konkurs zwyczajny dla wojskowych 
i cywilnych oraz służby stajennej; 12 prze- 
szkód wysokości do 1.80 m., szerok, do 4.50 
m., nagroda 300 rb. Zapisano 14, stanęło 9. 


1) „Iretta" J, Gosztofta pod 8. Solinasem; 


2) „Eros“ Rodzianki pod A. Sairikowem; 8) 
„lskra* Rodziauki pod A. Szirikowem; 4) 
„Восоасіо“ Łaazcza pod Е. Kielmanem і,Ра- 
sza“ Jakuuczykowa pod Q. Solinasem, 

Sędziami byli pp. Е. Jurjewicz, gen, 
Brusinow, bar. Mannerheim, St, Wotowski i 
3. hr. Tarnowski, 

Gry o mistrzostwo piłki nożnej, 


W dalszym ciągu gier o mistrzostwo, 
zapowiedziane zostały na jutro dwie gry o 
mistrzostwo pierwszych drużyn oraz dwie 
о mistrzostwo drużyn drugich, 

Przed południem o godzinie 9 na bo- 
isku przy ul. Kątnej odbędzie się match 
footballowy między „Sport und Turnyerei- 
nem* i „Unionem*, Obowiązki sędziego 
przyjął p. Smith. 

Po południu zaś о godz, 5 i pół spots 
kają się na boisku Touring-Clubu przy ul, 
Wodnej nr. 4 „Nev-Castle* i Łódzki Klub 
Sportowy. Będzia p. Smith. 

Obydwa matche, zwłaszcza zaś роро- 
łudniowy, oczekiwane 88 z zaciekawieniem, 
Walka między klubem „Nev-Castle* i Б, 
К. 8. będzie bardzo piękna i jakikolwiek 
będzie rezultat, oczekiwać należy gry pierw= 
szoklasowej. ją 

Prócz tych walk głównych rozegra 
match footballowy „Touring-Club“ II—„Vic- 
torja* II o godzinie 9 przy. ulicy Wodnej 
3 4 (sędzia p. Dressler O. jun.) oraz Tow, 
gimn. „Kraft“ II i Т. M. R. F. Widzew Ц 
о godz. 3 również przy ulicy Wodnej. (Sę* 
dzia p. Zistel). 

Zabawa ogrodowa, 

Т, M. R. Е. Widzew urządza jutro w 
Widzewie w ogrodzia Tow. akc. Heintzel i 
Kunitzer zabawę ogrodową z urozmaico= 
nym programem, połączoną z popisem gim- 
nastycznym. 

В. M. 


a gów, 


Biuro Dyrekcji 
Warszawa Mazowiecka Mr. 22, 


ЇШЇЇШЇШЇ 


„Ubezpieczenia kapitałów, posa- 
» rent, i jednostkowe 


od wypadków. 
„Kapitały zakładowy i rezerwowy około 


Główny reprezentant na Łódź i okręg łódzk „Ў 


MIROŁAJEWSKA 31, 
Telefon 19-57. 


Poszukiwani zdolni agenci na dogodnych warunkach. 


1045 


_ 8,000,000 гир, 


Tazyfy i prospekty na 
Nz, żądanie — bezpłatnie. 


= 
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„Лб 


<< 


W czne па wodzie. 


de 


Ruda Pabjanicka 


Ogròd, staw 


Wy Najzdrowszy, najmilszy pobyt w ciągu kilku godzin jest bez za- 
{0 przeczenia w Rudzie na stawie A. Stefańskiego: 50 łódek, elektry- й 
W czne oświetlenie, bufet, mleczarnia, kąpiele, 
\Ў le koncert, tańce, zabawy ludowe i przedstawienia kinematografi- 
W tygodniu wejście bezpłatne, a w święta i nie- ЙА 

dziele 15 kop. 


РРРТРРРУРРРРРРРУР??? д 


эз? 


ЛШ”: 


W święta i niedzie- Й 


222222222222 


>» 


złowiek w średnim wieku z 15 lot- 


Precz z chłorkiem! 


niem świadectwem poszukuje prac, 


proszek do pra- 


Poeżądana nowość! 


Fabryka mydła 1 przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 

77 nagrodzony ostatnio 

Ма pod nazwą, „PERBOROL”, metalem” wstrzym "ne 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, 

раје w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

о. pPerhorol* nadaje bioliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


„Perboral' zastą 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


| Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


144—100—5 


Dr. ШЇЇ чево усн 


Zawadzka 10 
ч. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
ista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 
Przy leczenia syfilisu 
preparatn „606*—,914*, Leczenia za 
oznocą elektryczności (elektroliza), 
ваз wibracyjny, badanie nerek, pę- 
cherza i kanału. Endoskopia i cysto- 
zkopia. Godziny przyjęć; od 8—1 i 
od 4—8, dla pań od 5—4-ej. 
1461 


Do wynajęcia sklep 
na razurę 


z oświetleniem elektrycznem i sklep 
odpowiedni na kawiarnią 1 bilardy, 
Wiadomość Składowa 31 u gospodarza, 

1441-3-1 


stosowanie 


Chodkowskiego 1 Lenku 


Mikołajewska 25, tel. 24-55. 
Polecamy: meble żelazne, emaljowane 
aluminjowe naczynia; zagraniczne wy- 
roby drzewne Fabera, wyżymaczki. 
Wylajem łóżek na letniska. Ceny 

najniższe na taty. 1434-5-1 


өзәәә®эээээээээээээәэвеее 


Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 
marynarek bajecznie tanio. 
Piotrkowska nr. (28 m, 13. 


Bezwarunkowo 
5 lat można nosić ubranie zę „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia- 
damy gotowe spodnie. Piotrkowska 
те 128 


Mm 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycjj na wyjazd, 
Wiadomość w administracji „Gaze- 
ty" Przejazd 1. 
1480 


Materjały na 


bluzki i suknie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, fartuchy alpagowe 


i inne poleca LINDEMAN Wól- 
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega sie przed nabyciem 4-ch 
wekśli na sumę rs. 860, a mianowicie 
2-ch po гв, 800, 1-go na 150 r. i lgo 
na 100 r,, podpisanych in blanco prze- 
zemnie pojedyńczo lub razem z p. 
Tadeuszem Dąbrowskim podczas pro- 
wadzenia z nim współce w Łodzi fa- 
bryki cukrów, ponieważ spółka ta zo- 
stała rozwiązaną jeszcze w Lipcu 1912 
roku i wszystkie aktywa i passywa 
przeszły do p. Tadeusza Dąbrowskie- 
go; weksle zał wyżej wymienione ja- 
o bezwalatne i wydane jedynie agèn- 
tom wzamian otrzymanych jaż z ро- 
wrotem kaucji—podlegają zwrotowi 
mnie. Łódź, d. 91 Маја 1913 r. Marja 
Strzelecka, 1449—1 


Zdolni agenci 


dla zjednywania ubezpieczeń na 
życie otrzymają wysoką prowizję. 
Oferty sub. „К. 103“ składać w 
adm. „Gozety Łódzkiej;'. 
1406—4— 


Najtańsza 


firma para- 


soli i lasek 


R. Gutmana, Łódź, 


Bzielna Иг. 13. 
poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór parasoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie reperacje staraunie i 
akuratnie . 8712-16 1 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z бот 


ogrodem owocowym: w pow. mieście” * 


gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej 
sos Wiadomość: łódź, Przejazd 
Пг. 35 m. 5. 


Ogloszenia drobne. 


Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, pręd- 
ko, gruntownie na Śamonczkach Reus- 
snera po angielsku, francusku, nie- 
mieckn, rosyjsku. Nakład autora Zło 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- 
ła się bezpłatnie, 1061-23—2 
эээзєєееєзәэәәэєесеәәэээээә 


jako oklejacz cylindrów wełnianyci 
fabrycznych. Oferty w Administracji 
lub w Częstochowie, ulica Szkolna 21 
Antoni Wawrzak dla p. Zawady, 
2086—8—1 


(т!һ Geszonowioz zpubiła paszport 
wydany z m. Piotrkowa, 2042-8-1 


jo sprzedania meblo używane, szafy 

kredens, lustro, krzesła, kanapa, 
ZR z marmurem i łóżka, ul, 
Andrzeja 24 m, 12 ПІ p, front, 


о wynajęcie pokój duży słoneczn, 
Dice nobio wany, Długa I 7 
2041—3—1 


da Wolter zgubiła kartą od pasz- 
portu, wydaną z fabr, Bera Freiden- 
berga. 2047—1 


x | Кие sprzęsiem do 


sprzedania, Wi- 
uewska 106a, drukare 
nia. 

===—————-—— 
Meter naftowy dwukonny do sprze- 

danią. Karola Ж 2, D. Herman. 
2024—3--1 
A, 
Nsyczycielka przyspasabia tanio dzio- 


ci do wszystkich zakładów nanko- 
wych. Składowa 21—14, 2016-41 


РЗ 


pytrzebuł ślustrze „nszlepiorzy: na 
budowlano roboty, wiadomość: Plaa 
Kościolny ж 8, 2048—2—1 


pytynowana nauczycielka freblauka 
poszukuje zajęcia na czas wakacji, 
może wyjechać, Widzewska 147 m, 
83 od 10—2. 805—3—1 


Wandy 
jurzenin 


2044—3—1 


Zsginał paszport па imi 
Wiesc wydany х gminy 
pow. sieradzki, 


Się 
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Dziś do poniedzialku między innemi: 
Wielki 


DRAMAT. МА WOJNIE 


„Na przednich pozycjach“ w wykonaniu artystów amerykańskich. 
Nad program: „VWykolejona egzystencja” 
2 i poł godziny trwa program. 


Црес е E: 
Ф z Od dziś do poniedziałku między 
wasi = Piotrkowska Рани В Teatr innemi demostr. będzie dramat w 2 
częściach wyk. przez najwybitniej- 
p 0 U а aris | g П n © szych artystów paryskich; p. t. 


Zmiana programu wa wtorki i soboty. 


Zielona 2. 


Przedst. trwa do 12 w nocy 
Muzyka konoortowa, 


Letni kinematograf 
w ogrodzie 


ДШ ЇЇ 


Od dziś sensacyjny program—między innemi 


| Wybitny dramat w 3 cz. z artyst. serji „Nor- 
Kobieta-pantera 


disk“, w PE najlepszych art. teatrów 
królewskich w Kepenhadze. 

Historja jednego pocałunku—tragi-kom. epizod w 2 aktach, oraz wiele innych nowości. 

Mad program: Kropla mleka — dramat z niedoli dziecięcej. 


W. GÓRSKI 


SZEWG 
Mikolajewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- 
fkwintne w wielkim wyborze po cenach кр 


Firma nagrodzona wiełkim medalem złotym na wystawie Rze- 
1288-15-1 mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. 


Gy o mistrzostwo piłki ПОД 


Niedziela, dnia l-40 czerwca 


Sport und Turnverein—Union 


Кайа 11-18, Początek o godz. 9 przed południem. 


Nev-Gastle — Łódzki Klub Sportowy 


Wodna 4. Początek o g. 5 i pół po poł. 


Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny ma 500 m. 


ТЇШКЇ czeltdników mi WOJSKOWY robotę 


poszukuje Ekon. Tow. Oficerów w Warszawie. 
Nowy Świat 69. 


{-Ш ЇЇ, Zakład NAUKOWY ШЇ 


х programem męzkich gimnazjów klasycznych 


Zofji Bader-Libiszowskiej, Zawadzka 37. 


ой początku przyszłego roku szkolnego 
Zawadzka 26. 1454—1—1 


Zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się 2 czerwca, 


Kto chce? " 


ZEGAREK 


? darmo? 

Ў Aby nasze wybor- 
$ ¥ ne zegarki kieszon- 

i kowe wszędzie zae 
prowadzić. rozdaje- 
my podług jednego 
sposobu 5000 zegar- 
ków darmo. Przy- 


dny adres tylko na karcie korespon- 
dencyjnej do Uhrenfabrik, Jak, Kö- 
nig, Wien, 11/2, Postamt 45, Fach .317 

1444—41 


Bad—Nauheim 


Wila- Wanda, Dom Polski 


dla gości kąpielowych. 


Helena Szczepanowska 
(właścicielka). 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 
nowego KREMU przeciw 

PIEGO M, 


opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia nae 
śładownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się ро otrzymawiu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów 


nagrodzona па wystawie międzynaro= 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem! przyj- 
mnje obstalunki na „dzień kwiatka” 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuję do nauki dziew- 
częta bezpłatnie, tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średniej wielkości. 
Długa 25. 1309—20— 


Poszepczyński 
Krawiec męski 


A. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Mè 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 


9*3009930353303900093023903239039390DD0EĘ66€EE6: 


Znsna w Łodzi PRALNIA. BIELIZNY znana w Łodzi 
Mi. Cieślak, Piotrkowska M 88. E 


Zawiadamiam ninfejszem Sz. Klijontelę. że otworzyłem oddział 
chemieznej pralni i przyjmują wszelką garderobą męską i damska 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po conach bardze przystępnych. 


ғээеєєєєгєєє' 


$ 

i Z szacunkiem 

è M. Cieśłak 
21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 

€€€€€66€3393666€39529995000000000066€600300204 


tylko w 


wstrząsający dramat 
w 3-ch częściach. 


dramat w wyk, ameryk. art, 


Ślijcie wasz dokła- | 


BASIN 


KOBIETA DETEKTYW: 


R Surowe życie 


Dramat z życia ameryk, osadników. 
А 
Wyprzedaż 
posezonowa 


wielki zapas 
Garniturki dla chłopców. 
4.50 


teraz 
dawniej 
Sukieneczki 
dawniej 4.50, 5.50 
Płaszcze 
Alpagowe 
damskie 


Schmechel 1 Rosner 


Piotrkowska 100. 


NE 4316 
mn 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Lodi 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyre- 
keja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożycz- 
ki na nieruchomości; 


1. Pod N 1861 prźy uliey Konstantynowskiej, przez Ludwika 
i Kazimierę małżonków Lityńskich, pierwotna Кир. 80,000. 

2. Pod Ne 4849 przy ulicy Rzgowskiej, przez Bogumiła Ko- 
malskiego, pierwotna Rub, 20,000. 

8. Pod M 2025 przy ulicy Milsza, przez Juljusza Bratma, 
pierwotna Rub. 24,000. 

4, Pod № 926а./927а, przy ulicy Łięezyckiej, przez Stani- 
sława Findeisena i Alberta Neumana, dodatkowa z przeszacowania 
Rub, 35,000. 

5. Pod N 1128a./1128b. przy ulicy Jułjnsza i Widzewskiej, 
przez Teodora Finstra, odnowiona a konwersją Rub. 45,000 i dodat- 
kawa z przeszącowania Rub. 85,000, 

6, Pod Ne 1188 przy ulicy Targowej, przez Fryderyka- 
Wilhelma i Marję małżonków Wenske, dodatkowa na nowe budowla 
Кир, 22,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


Łódź, d. 31 Maja 1913 r. 1465 


Ul. Piotrkowska Nr, 126 róg Nawrot, 
od zaraz (у 0 7 oknach rotłowy rż, 


ой zaraz 
s wygodnie urządzoną suteryną, Wiadomość u właściciela domy, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—31 maja 1913 r. 7 


Główny skład 


angielskich maszyn do szycia 
wyłącznie 


Samson Perła 


Warszawa, Nowy Świat 33. 


WIELKI MAGAZYN 


KONFEKCJI 


DAMSKIEJ, MĘZKIEJ, oraz BIELIZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr. 109. 
Sprzedaż za gotówkę i na wypłaty, 


Sprzedaż części. Reperacje. 
Bezpłatna nauka haftu. Nauka kroju. 


p. + Łódź, Piotrkowska 25 
"уу l. NI. TOWBIN (Cegielniana 30) w pow. 
25 Warszawska Konku rencja Poleca na sezon letni w bogatym wyborze Kapelusze Dam" 
” skie, Kwiaty, pióra—fantazyjne oraz wszelkie mowości 
obecnie sezonowe po cenach przystępnych. 


1. M. Towbin 
Piotrkowska 25 (w podwórzuy 
P E S S P 


L.PawłowskiiB.Hellwig 


Ogromny wybór mowości sezonowych 
paryskich i wiedeńskich: 


od najwytworniejszych do najskromniejszych. Bluzki, matinki, szlaf- 
roczki, halki, kostjumy, żaboty, koszule, krawaty i t. p. 


SZKICE RYSUNKI 


vm kierunku modnym 


RETUSZE MASZYN 


z mybończeniem efektowna. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Nintejszem zawiadamiamy szanowną publiczność że 
w niedzielę 6 kwietnia została otwartą w domu Teodora Steigerta przy 
ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 filja sali licytacyjnej Najwyżej zatwier- 
dzonego Towarzystwa Petersburskiego 


„Sotrudnik* 


Filja nasza dokonywa następujących opercji: 

1) Przyjmowanie towarów w celu sprzedaży drogą lieytacji. 

2) Przyjmowanie towarów na skład ws własnych składach, 

3) Przewóz rozmaitych towarów i rzeczy na miejsce przeznaczenia. 

4) Przyjmowanie rzeczy w komis w celu wysyłki do innych filji Cesarstwa na 
sprzedaź lub licytacją, 1213—. 

„Prowadzenie przedsiębiorstwa podlega kontroli państwowej, w Banku Państwa 
przedsiębiorstwo złożyło tytułem kancji 16,000 rubli pod nr. 1130859. 


OAŹNE DLA LETNIKÓW 4 


Tylko w mojej fabryce kupić można 
\ tanio składane łóżka (na 4 części) 
2 materacami tylko А rb. — kop. 
składane fotele leżaki i „30 , 

` tąborety płócienne — „50 , 
hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kufry, szczotki rozmaite i t. p. 
Wszystko. wtasnego wyrobu (0 $ hi 
solidnej roboty po cenach е 1011005 


1828-12-7 tanich. Dzielna 34. 


Wo wszystkich księgarniach sprze- пер Роос Орр ч че ч 4> 4 45 ч, 


dają się dziela pedagogiczne Reus- „4 Sy 
anera do bardzo pręd- #{ Р е у „ % 
kiej i najłatwiejszej na- $ ę 
Soo A ӨЛӨ! SZCZECIISRI 
ANGIELSKIE i KRAJOWE w айко i domu Ё ж 
jezpłatnie, ko bez ү 
N Ж) nauczyciela z objaś- И Piotrkowska 17 ч 
OWOSŚCI AE 0 NE e: poleca: w największym wyborze i po najprzystępniejszych cenach krajowe 
Р ${ i zagraniczne Batysty, Kretony, Satyn”, Wełny kostjumowe, }@ 
w amouczek: ГИ Etaminy we wszystkich kolorach. ję 
` е e Polsko - Niemiecki ГИ РИЙ nie posiadam, z powodu likwidowania takowej, pozostałe welny szare 4 
kurs wstępny(Elemen= 1 inne sprzedaje za bezcen 100 sztuk melanżów szarych, ciemnych i jas- 
tarz) poop, 5, 19, 24 $ nych dawniej Rb. 1 kop. 10 teraz 55 kop. i 65 kop. za łokieć. 
i 40; kurs I-szy К, 80;— 
; kuts Tl-gi k150-Rusko-Hiemicoki $ Proszę zwrócić uwagę na Mr, 17. ГЕТЕ ЭИ, 
З k. 5, 12, 24,40 1220— Polsko-Fran= s -M 


jak również jsi БУЛЫ a | r e rr r ЕЕЕ T aa 
na damskie kostjumy k. 15; kurs Il-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 


Ę Elementarz po к. 5. 18, 24, 40 = 
w dobrym gatunku, wielkim wy- | Nakład out К Беш ао. ш Złota zarząd Eksploatacji 


borze i po przystępnych cenach i АГ M aeS Y a: ЧЧ z . TRL з я = 
a any “isnat d | Łódzkich Rzeźni Miejskich 
G. A. RESTEL i Ska | — "A ч: «аснаванне ma 
нна > 77 B |е, Skóry wołowe, krowie, (01000, końskie Scione. ШЇЇ 
4 100 Piotrkowska 100 A WON = ж AAC са з ише 
Ę w: Т Ba. Rao i noo. А фу dro ау — Włosień tapicerski deryn- 

BEBO karet ш т aS 

| Ore. Neuman [шры р zew. ИЛ 


Л. Neuman po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 952— 


Skład apteczny Arno Dietel ul Piotrkowska ne na [NN 


Telefon №, 10.53. 


podczas npe miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko z, 
o 2 godziny po południu. 24-15- 
gotziny po poludniu. MAGI Praco wni a d „ росепәоһ MASZYN do ” 
pRRZZZADZZZRZREDRZERZZZNYY SUKRIEM Sprzedaż  tatrvcz- SZYCIA „ i 0 \ 


M PIERWSZA сорга CHBZESCIANSKA 4 oraz pai 
t ń wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów otówką i na ra 
КОК Wam bay Msie wawie Renia Pc 4. KOSTIUMÓW DAMSKICH | "е е ręcznych, maszynowych, уйуду dotala "7 
Н T. Dąbrowski i S-ka Н | jf Falkowskich B. Pomorski i S-ka 
e U 


$ k mapie rer = idi 2% Те]. 26-87, Łódź, Konstantynowska № 12. 


Poleva swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 700—50 8 


вәә. Nawrot 8. 191-878. 


„GAZETA ŁODZKA”*—31 maja 1913 roku. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 

moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. - W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef, 23—78, 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgeonowski świa« 
tłosiezniczy 
Godziny przyjęć sod. 18—914 od 6—8 
wiecz dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 


Dr. JELNICKI 


Choroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170. 1404 


Dr, |. ШЙ 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyk lekarska. 
Przyjmuje od 12—2 i 5+8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 ро południa 
330323553553368€<SGEESEEGS 


Akuszerka dyplomowana 


A. Lelewska 


Główna 42, m. 2 
przyjmuje anie z poradami od 3-ej 
о 7 ро południu i na czas słabości 
troskliwa opieka, dyskrecja ścsyła. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-138. 


BU 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1153—21, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. |. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. SAPER Шш 3 — 4 codziennie, 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 

Choroby oczu Dr. В. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wto ek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


binet dentystyczny BAŁUCKA 


Е, FUCHS LECZNICA 


(la przychodzących chorych 
Łódź, Benedykta No 2 dom W-go Rozenblatta, Я 


CERZE 


Ga 


Zgierska 15. $ 
Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. 8 
Porada 30 kop. 


ЛИТЛ 


Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 


B. główny asystent nadwornego lekarza dentysty 
Engla w Berlinie po 10-letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadeltja) osiedlił się w naszem mieście. 


Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych 
metod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 
426—10—10 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


AKDRZEJĄ № 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—65 


i włosów). 
Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu. 
Długa 19. 


Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. 
Od 10—11 rano i od 4—6 wieczór. 
1868—10—1 


EEGSECEĘDDSDESECESEEESCES 


Dr. ЇЙ ШЇЇ 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 


od 9 i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po рої, 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
1 weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 


kowym, lub ręcznych, dla użytku 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
lecktro-automatycznych „Hydro 
phor“ słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Мих Brandęrhary w Berlinie 


Skład fabryez. i domowych pomp. 
Fabryka wyrobów miedzia- 
nycn, żelaz. i metalowych. 


w zakres wchodzące wyroby 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 

nych i złotych koron, 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera,. 1849 
Geny bardzo przystępne. Ы 


techniki, 
z daleko idącą gwarancją. 


i prospekty bezpłatnie. 


Be [ШЇ 


ЕШШ 


Kompletne urządzenia studzien z popędem silni 


1134—52—9 


Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, гиг 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 


Wyrohy ożowiane, jako osobliwa specjaln. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług. ostatniego wynalazku 
Armatury z miękkiego i twardego o- 
łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót = 


Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 


Najlepsze śródzo zakupu 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaieny materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. 4) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielia i krwi 
w laboratorjam własnem, Od 11—1 
rano 1 od 6—7 i pół po południu 


єгєє<єєєєєєєєєзєбєвєєбєєєєв. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Aż 35 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Od 10— 11 r, i 5 — 7 po poł, w nio 
dziele od 10—11 r. 1711—2—4 


"ЕПШШ ОШ "Р 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 
———————- 


Kołobrzeg 
nad BALTYKIEM 
[ШШ pierwszo 


sukcesorów Dr. Hirszfelda 
poleca 


pokoje umeblowane 
z wszelkiemi wygodami i ж 
całodziennem wykwintnem 

utrzymaniem. 1445-41 


99999 


| Przedsiębiorstwo wier= < 
artezyjskich i płytkich 


tdi їшї! 


telefon 13-13. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HĄTA 606. 
Przyjmuje od 8—4 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano, 


є<сєссєєсєєссєєєєєсєзөбәөө 


— Szczepienie ospy. 


SSESEECZSECSECECEECESEESEE 


Lecznica Widzewska 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Л БЇ, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Br. Kerschner od 10'%—12!/; w południe, 
Chirurgja Br. Kaufman od 3—4' w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Friedl od 6—8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1/:—3 po południu. 
Choroby oczu Dr, Goldstein=Polak od 6—8 do południu codziennie. 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. 
BE Porada 50 kop. 


07, L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-59. 

Choroby skórne, włosów, ше= 
neryczne, moczopłciewe i піе- 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 6 
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сессёгссеесс се СЕ Есе U GTTTE 


od 11—1 1 5—71. 
єсгтсеєсеээргеєєеєеєєєзеєг 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa; 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sępienienie i t. d.) podług metody 
rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 13 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 
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Badanie mamek. — 
1083 


>>323>322323833338: 


ME FARTUCHÓW RE 


płócienek na fartuchy, koszule, powłoki pościelowe oraz риге 
puru turecko-czerwonego na wsypy. Póleca skład fabryczny: 


k. Rajcherta 


Łódź, Zielona 14, Telefon 30-08. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. W niedziele i święta 
zamknięte. 1815—10—1 


yroby własne. 


EJ 


"эибера AqgoaApą 


Podaję do wiadomości publicznej, że 


ТАМ, Shole Handlowej ТИЙЇЇ 


©. Waszczyńskiej, ul. Zielona Л 15. 
egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą 
w dniach 2, 3, 4 i 5 czerwca. 

Dyrektor Р. Foerster, 


1419—3—3 


Nagrodzona wielkim wedxiem згоъглут ma wystawie 
Rzemieślniczo-Przeimysłowej w Łodzi 


Pracownia gorsełów ЇЇ МШШ 


Piotrkowska H5. 
POLECA najświeższe fasony үутузКїе i wiedeńskie. 


1141—12—3 


W tłoczai Jana Өгойка, Widzowska № 108a 


Ne II. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Dodatek do Nr. 122-go 


Niedziela, dnia 1-ро Czerwca 1913 r. 


[ШШШ pieśni ЇЇ. 


Nawet ludzi starszych, opromienio- 
nych talentem twórczym, traktujemy гаг 
zwyczaj z pewną wyrozumiałością i jowial- 
nością, z uśmiechem pobłażania i żartobli- 
wością, czując, że w sercach ich żarzy się 
nigdy niewygasająca iskra pierwszej ich 
młodzieńczości, niema) dzieciństwa, naiwnej 
niewinności i szczerej prostoty. 

Jakież dziwne uczucia budzą się w 
nas przy czytaniu wierszyków zmarłej 
w 15-tej wiośnie życia Zosi Konówny (có- 
reczki znanego lekarza łódzkiego dr. Hen- 
ryka Kona), wydanych w tym roku w „Zbio- 
rze Poezji i Bajek* (Druk Piotra Laskauera, 
Warszawa 1913). 

| Wiemy, że nieuleczalnie chore ciałem 
dziecko jest autorem tych wierszyków — 
natchnionych piosnek, przypowiastek i ba- 
jek. A jednak zdaje się nam, że słyszymy 
głos człowieka, który dużo przeżył, więcej 
przeczuł, jeszcze więcej przecierpiał — nie 
za siebie, lecz za całe pokolenie, za kraj, 
za ludzkość, 

Dziwne to małe serduszko, któremu 
natchniona lutnia wygrywała pieśni o umi- 
łowaniu kraju i narodu, przyrody i naj- 
szczytniejszych ideałów ludzkich. 

Zbiór poezji Zosi Konówny — to jak- 
by testament, spuścizna po dziecku, za- 
wierająca drobne perełki skrystalizowanych 
uczuć i pragnień, których echa budzić ma w 
zmaterjalizowanem społeczeństwie ten skro- 
mny głos pozagrobowy, przypominając 
nam ѕропіеуіегапе tradycje, zaprzedane 
hasła, porzucone ideały... 


+ 
+ 


Poniżej zamieszczamy kilka ѕутра- 
tycznych utworów przedwcześnie zgasłej 
poetki. 


* 
* * 


Posłanie. 


O, myśli moje, lećcie do ojczyzny 
I jej zanieście moje pozdrowienie, 
Powiedzcie, jakie przenajgłębsze blizny 
Na sercu mojem ryje rozłączenie. 


Powiedzcie wy jej, że ma dusza biała 
Zawsze i wszędzie, choć na krańcu Świata, 
Ciągle o Polsce będzie pamiętała 

Lotna myśl moja wciąż ku niej ulata. 


Zhudź się 1 walcz! 


Zbudź się i walcz znów, duchu więziony, 
Co drzemiesz w duszy każdego polaka, 
Wynieś się chyżo nad polskie strony 

Na skrzydłach ptaka. 


Czasem, gdy pliszczę wzrok mój ciekawy 
Ponad te góry, ponad te lasy, 

Widzę ja, jakby obłok sinawy, 

Dawnych rycerzy i dawne -czasy. 

Gdybyż obłokiem wzlecieć do nieba, 
Przynieść dla biednych chociaż kęs chleba, 
Dla nieszczęśliwych promyczek słońca, 

I świat oblecieć —z końca do końca... 


ЖЗ 
ZOSIA KONÓWNA 


poetka, zgasła w 15-ej wiośnie życia, 


pytanie. 


Myślę czasami, jakie też będą 

Mojego życia przyszłe koleje, 

Czy losy nitkę cierpień uprzędą, 

Wesołe będą, czy smutne dzieje? 

Czy Bóg mi ześle pracę dla ludu 

Dla tych maluczkich, dla tych z pod strze- 
[chy, 

Tych, którzy więdną z pracy i z trudu, 

I z wysileniem dmą w życia miechy. 


JAN WALEWSKI. 


2 cyklu: My, aktorzy... 


ШЇ 


Ocean purpury królewskiej, przesią- 
knięty bladem złotem, oblał granitowe 
dumne czoła Tatr; kędyś od hal, od sen- 
nego błękitu drzemiących lasów, zerwał się 
rzeżwy, mocny wiatr i chwiał zwycięzko 
czubami samotnych limb w podzięce wscho- 
dzącemu słońcu; zionął ciepłym wiewem 


na mchy i trawy pachnące, co puszystym 
dywanem łona skalnych olbrzymów okry- 
wały, —że rozpłakały się tysiącem drobnych 
djamentów i zbiegł lekki —niefrasobliwy,— 
by skonać u niedostępnej grani. 

Słońce szło. 

Zastało go na szczycie Czerwonych 
Wirchów. Władek zdjął z siebie marynar- 
kę, kapelusz i z piersią naprzód podaną, 
z pałającymi oczyma, wchłaniał całą mocą 
swych (szczupłych zresztą) piersi rzeźwe, 
oszałamiające powietrze górskie. Jakiś ci- 
chy, dobry bóg stanął przy nim i białemi 
dłońmi zdejmował zeń jeden ból za dru- 
gim: stare, obrzydłe łachmany zawodów, 
Skarg i rozżaleń; odrzucił precz zwątpienie, 
gorycz i szeptał cichutko dziwne słowa, 
słowa nabrzmiałe umiłowaniem i radością 
życia. І padały te słowa nakształt tęczo- 
wych kulek szklanych na duszę — jedne 
po drugich—dobre, tęsknotą łkające, pełne 
niewypowiedzianego czaru letnich zmierz- 
chów padały wolno, rytmicznie, aż biedną 
duszę po brzegi wypełniły i peanem we- 
selnym na cześć życia rozebrzmiały. 

Radość życia! 

Szło ono do niego potężnemi falami 
od gorejących krwawem złotem czubów 
gór, od krzepkich, rozmodlonych lasów, 
bijących w błękit junacką, rozszalałą pie- 
śnią wieczystą poszumów starodrzewia (jak- 
że cię kocham o lesie! dostojny, stary przy- 
jacielu...), łkało perlistą kaskadą gorzkiego 
potoka— wybuchało tysiącem szalonych, — 
nieprzytomnych 2 zachwytu, odgłosów, 
krzyków ostrych, jak stal, mocy i żaru peł- 
nych w załomach skał, męzką, dostojną 
tęsknotą napełniało piersi samotnych or- 
łów i waliło w niego taranem swej mocy 
promiennej ono, życiel... 

Radość życiall... 

Kocham cię — boskie... 

Biegł szalonym, niepowstrzymanym 
pędem ze szczytu, poddawał twarz z dziką 
rozkoszą pieszczotom wichru, całował oczy- 
ma każdy, spotykany po drodze krzak ko- 
sodrzewiny i pędził oszalały radością, na- 
kształt skalnego orła; aże zmęczony przy- 
padł na hali, co u stóp wirhu nurzała się 
w topieli słońca. Padł jak długi na wznak, 
oddychając z trudnością; po twarzy prze- 
latywały mu ognie, w skroniach waliło mu 
jakby młotem, jakaś ekstaza szczęścia 
przesłoniła mu oczy, jakiś szalony wicher 
tęsknot, pożądań targały nim, jak halny 
wichr osmętniałym smrekiem. Czuł się 
tak bosko młodym, tak rzeżwym, jak ni- 
gdy jeszcze w życiu... 

Więc to jest życie? Więc tyżeś to 
takie poranne, cudne, o twarzy herosa hel- 
leńskiego? 

Błogosłąwione mi bądź... 

Jakże Cię tam, na nizinach, psują lu- 
dzie. Gdzieś mówi Czechow, że na świe- 
cie niema tego naturalnego stosunku czło- 
wieka do.człowieka i człowieka do natury. 
Tak, tak... cichy żal. 

Jakże mu się marnym i czczym wy- 
dał cały ten mizerny światek teatralny, w 
którym tyle sił stargał.., 

To błotko subtelne, przedpiekle, peł- 
ne tanich namiętności, tombakowych wzru- 
szeń, głupich, irytujących intrygą, wiecznie 
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jednakie swą nędzą pozłacaną, grób ро- 
bielany! 

Teatr — Moloch, 

Jakżeś daleko odbiegł od marzeń 
mych słonecznych! Gdzieś tam, w kącie 
na strychu, między okurzonymi rekwizyta- 
mi błąka się połamana, wykoszlawiona 
Sztuka; od czasu do czasu wyniosą (boć i 
ten rekwizyt niekiedy w teatrze potrzebny), 
oczyszczą z kurzu, przylepią staruszce sztu- 
czne rumieńce i gwałtem wepchną na 
SCENĘ... 

A maszyna teatralna idzie, nieustan- 
nie, ciągle... teatr, panie radco, zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa wśród szerokich 
mas i że tak powiem... 

Koń by się śmiał. 

I to się kocha. Mimo wszystko. 

Widzi swego dyrektora, co zęby zjadł 
w teatrze — jak w roli jakiegoś melodra- 
matycznego ojca płacze prawdziwemi łzami 
i kabotyn, małpa zielona! a jednakże blizki 


„Gazeta Łódzka*— Dodatek do n-ru. 122. 


Sielanka a la Watteau, pełna słońca 
dobrotliwego i młodzieńczej tęsknicy. 


Włada! Wład kochany!.. Przypadła 
do niego z radością, zawisnęła mu na 
szyi, całując w oba policzki; po chwili za- 
rumieniła się aże po białka ocząt, bąknęła 
coś niezrozumiałego i stała przed nim cała 
w kolorach zawstydzona, miluchna, o wiel- 
kich, hamletowskich oczach, pełna dzie- 
wiczego uroku, cudna jak główki mistrza 
Beltruffio. 

Chwila ciszy, wśród której słyszeli 
wzajemne bicia serc. Onieśmielała go jej 
uroda. Więc to jest ten krnąbrny, uparty 
bąk?... 

— No, powiedz co... bo, jak Bozię 
kocham, ucieknę... cichy szept dziewczę: 
cych warg. — Chyba, że mnie już nie lu- 
bisz, to... pójdę sobie,— Ależ niel... na mi- 
ły Bóg, nie odchodź... mój ty mały, cu- 
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Siedzieli pod jedwabistym modrze_ 
wiem, którego długie, wiotkie, jakby z bra 
banckiej koronki utkane gałęzie, szemrały 
cichutko. Opowiadał jej bajkę o zaczaro- 
wanej królewnie, co poszła szukać kochan- 
ka w ciemnym borze. Przyszła królewna 
nad brzeg jeziora wielkiego strudzona da- 
remnem szukaniem i płaczem serdecznym 
wybuchnęła, płacze nieboga, zazula, a z jej 
łez, pereł, co na skraj padały jeziora, wy- 
rosły smukłe, o wiecznie zdziwionych, żół- 
tych źrenicach, narcyze... 

Narcyze — to tęsknota królewny. 

Złoty bąk słucha uważnie; mały, ró- 
żany paluszek włożył do buzi... rozszerza 
ze ździwienia oczy dziecka — dziewczyny. 

Skąd ten bąk wziął takie oczy?... 

Widzisz Zosiek, jak człowiekowi jest 
bardzo ciężko i żle i smutno, to przycho- 
dzi do takiego ot, modrzewia, obejmuję 
smukły pień i wypłacze się serdecznie; a 
modrzew odczuje i zrozumie. 


jakiś i — kochany. dny, bąku... to jest... przepraszam. Modrzew? 
е . 
e e 
Ф е 
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‚ Machnął ręką — podniósł się z trawy 
i wyczerpany wrażeniami powlókł się do 
domu. Wczoraj późnym wieczorem przy- 
jechał do Zakopanego na kilka tygodni, 
zaproszony przez stryja; nie widział się 
jeszcze z nikim z rodziny. Na myśl, że 
oto za chwilę będzie musiał ze stryjostwem 
rozpocząć zwykłą, banalną rozmowę o tea- 
trze, przyczem notabene nie obejdzie się 
bez kazań i morałów, ogarniała go nuda. 
Stryjenka to jeszcze pół biedy — przynaj- 
mniej nie wiele mówi, ale stryj! ho, hol 
z nim gorzej — stary szlagon, z zasadami 
na pewnych punktach niewzruszonemi. Bo 
to panie ostatnia latorośl puściła się z ko- 
medjantami zamiast... i t. d., następuje po- 
tem cała zbożna litania. Znał ją na wy- 
lot — współczuł ze starym, по, ale cóż?... 
Przy śniadaniu dowiedział się od stryjenki, 
że stryj pojechał na kolej po kuzynkę Zo- 
chę — wracała z pensji na wakacje. Pa- 
miętasz ją przecie? zbijaliście razem bąki... 
wyrosła teraz na 17-letnią pannicę... Ah, 
tak... pamięta — jakżeby nie... miał z nią 
zawsze sporo kłopotu, bo zwykle bez par- 
donu wdzierała mu się na kolana i siar- 
Czyście targała za uszy. Bąk... uparty — 
mały bąk o różowych kolankach. Jakieś 
dziwnie dobre, uczucie przeniknęło go; 
przymknął oczy, przypomniał mu się jakiś 
stary sztych, któregoś z mistrzów ungiel- 
skich: na wiejskim parkanie siedzi mała 
dziewczynka, łobuz kochany z figlarną 
minką; wiatr jej sukienczynę podwiewa, a 
ona jedną ręką osłania drobne piersi, zaś 
drugą podaje jabłko chłopcu о błękitnych 
marzycielskich oczach. 


Nie, stanowczo głupieję... i to coraz 
więcej... 

Nie mógł oczu od niej oderwać. 

Poczuł w tej chwili, że jakieś nowe, 
nieznane, a od tak dawna oczekiwane 
uczucie, wtargnęło do duszy. Jakiś ton 
przepotężny, którego brak uczuwał tam, 
na szczycie. Jakaś obezwładniająca, bole- 
sna rozkosz targnęła strunami duszy—raz, 
drugi, by wreszcie wspaniałym wybuchnąć 
akordem. 

Ależ tak... to nie ulega wątpliwości... 
ten bąk zabiera mił duszę na wyłączną 
własność.., 


Całe dnie przepędzali odtąd razem. 
Uganiali po lasach i łąkach, roześmiani, 
upajający się młodą zielenią górskich hal, 
skąpani w słońcu, pełni szaleństwa, mło- 
dości. On, rozkochany na zabój w tem 
dziecku, dziewczynie — ona, wchłaniająca 
chciwie jego uwagi, wrażenia, myśli. То- 
warzyszył im często w tych wędrówkach 
Hektor, stare psisko 0 mądrych, łagodnych 
oczach, weteran wysłużony; o ile zaś prze- 
pędzali czas w ogrodzie poza domem, 
przyłączał się do towarzystwa kot, zwany 
Bobem, faworyt Zośki (wstrętne indywi- 
duum). Siadał zawsze blizko swej pani, 
prężył z lubością grzbiet do słońca, Śledząc 
sprytnemi oczyma każde jej spojrzenie. 

Władek nienawidził tego lenia z całej 
duszy. Bob zresztą odpłacał mu pięknem 
za nadobne i nienawidził go również całą 
mocą swej kociej natury. 


Tak. 

Bob powstaje, wygina grzbiet, chwilę 
nasłuchuje, wreszcie mruczy pod nosem: 
„idjota* | przewraca się na drugi bok. 


Szedł po samotnej, skalnej grani; 
chwilami zrywał się szalony wiatr górski, 
leciał po turniach, aże ginął gdziesi w zwa- 
łach skalnych. Witał go, jak się wita je- 
dynego przyjaciela po długiej rozłące. 

Halny wiatr! 


Wy, profani z nizin, dostojni starce, 
zagrożeni otłuszczeniem serca, ludzie о 
zgniłej cerze i wyblakłych oczach, wy- 
moczki kawiarniane (z pokoju bilardowe- 
go), żarte tanim cynizmem; wy, panowie, 
z zasadami, wyznawcy profesora Jaegera 
et comp., macież wy pojęcie, czem jest 
wichr skalny? Znacież wy ludzie o rybiej 
krwi tego pana? Królewski żywioł! Dobry 
powiernik, hodowca wspaniałych, dumą i 
wolnością przepojonych, wizji. Lotny goń- 
cze zwiastunnych mocy życiodajnych. Me- 
lodjo mgieł górskich... 

‚„ Cudowny pośredniku między słońcem 
a ziemią. 

«Kiedy słyszę twój rozbujały, szeroki 
szum królewski, kiedy Cię widzę stary 
samotniku, jak z szalonym rozmachem nie- 
siesz wielkie, tryumfalne chmury, kiedy 
Cię wyczuwam, jak dumny, zakochany w 
sennych wirchach błądzisz о zmierzchu, 
przypadam wówczas do Twoich skrzydeł, 
płacząc ze szczęścia. 

Trzy lata nie rozmawiałem z Tobą, 
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stary... Nagły, dziki ból wdarł mi się w 
duszę i w załomie skalnym, spowitym li- 
ljowym welonem przedwieczornej mgły, 
błysnęły nagle wielkie, hamletowskie oczy... 
jak wówczas... wówczas... 

«Na scenie płynęły kaskadą słowa 
mocne, dostojne, szalała tęsknota, łkał 
płacz rozpacznie, rozwijała się tragedja du- 
szy ludzkiej, Stał w kulisie, czekając na 
swe wejście. Grał histrjona rzymskiego; 
na myśl, że oto za chwilę wejdzie w ten 
zwarty tłum, szalejący namiętnościami i 
zanurzy się w tej topieli wzruszeń, łkań, 
tęsknot, radości, dostawał wprost gorączki 
szczęścia, drżał cały, oczy mu pałały dzi- 
упут blaskiem. Krzyczał wewnętrznym 
głosem upojeń. 

W antrakcie posłaniec doręczył mu 
bilecik. Pisał stryj. Przyjechał dzisiaj z 
Zakopanego; zapraszał go na kolację po 
spektaklu, mając mu dużo nowin do opo- 
wiadania. „Przyjdź koniecznie, jest ze 
mną narzeczony Zośki (adwokat początku- 
jący ale bardzo zdolny), poznasz go, bar- 
dzo miłe homo. Może ci będzie trochę 
nieprzyjemnie, bo to dwa lata temu pod- 
kochiwałeś się podobno w Zośce i nawet 
jakieś tam ślubowania były między wami, 
no, ale to furda! Więc przyjdziesz? Ahal 
jeszcze jedno: Zośka cię pozdrawia serde- 
cznie, powiadam сі, nie poznałbyś jej, 
zmężniała, nabrała powagi, patrzy na świat 
trzeźwo, podoba mi się bardzo. No, bądź 
zdrów, czekam, Twój*. 

Wówczas to, podczas trzeciego aktu, 
patrząc tępym, bezmyślnym wzrokiem na 
widownię, ujrzał gdzieś henl na trzeciem 
piętrze majaczejące w tłumie głów dwoje 
oczu nad życie kochanych. 

Szarpnęła nim taka wichura żalu i 
bólu, że ostatkiem świadomości przywołał 
się do przytomności i powrócił do akcji 
scenicznej, 


Jasna, senna polana tonie w liljowym 
oparze; za czubami granitowych tytanów 
konało letnie słońce, wlokąc za sobą ogon 
z perłowej masy, seledynu, stali i gasnącej 
czerwieni. 

Gdzieś u oślizgłej dzikiej turni, chwie- 
je się chwilę złoty ptak szczęścia, wreszcie 
ginie w zmierzchach, pełzających leniwie 
w skalnych urwiskach. Zdawało mu się 
przez chwilę, że leży w swym pokoju; za 
ścianą łka męskim żalem wiolonczela i 
woń akacji słodka, obezwładniająca prze- 
nika duszę. Z sadu, przez otwarte okno, 
wsunął głowę stary wyga, nieodstępny to- 
warzysz, Smutek o twarzy wiekuistej, ró- 
wnej, sennej. 

Konał w oddali letni 
przewonny, gwarny sąd, 
chwiały się na drzewach 
wiolonczeli. 

Szła noc... 


dzień; ucichł 
liście jedynie 
w takt płaczu 


Zakopane w lipcu 1910. 


SMUTNE JEST ŻYCIE, 


Smutne jest życie bez marzeń, uniesień, 
Bez snów zachwytu, szału rozczarowań, 
Bez wspomnień wiosny, gdy nadejdzie je- 
(sień, 
Bez wzruszeń serca i wzniostych ukochań. 


Smutna jest dola, bez walk poświęcenia, 
Bez ideałów, wiodących w wyżyny, 

Bez buntów duszy, bez burz i cierpienia, 
Bez szerszej pracy, wzniecającej czyny. 
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Smutną martwota i pustka życiowa, 

Gdy żadnych иша nie pragnie się nowych, 

Gdy skargi żalu nie wyrzeknę słowa, 

Na niebie chmurnem niema barw tęczo- 
[wych. 


Gdy nigdy jasne nie zapłonie słońce, 
Mogilne tylko widać wszędzie kwiaty 

A szczęścia złudne! a pierzchliwe gorńce 
Mkną jako widma w zagrobowe swiaty.. 


(Z nastrojów duszy). 


@spomnij ty o mnie... 


Wspomnij ty o mnie, kiedy spocznę w gro- 
[bie 

Gdy śladu po mnie nawet nie zostanie 

A tylko wicher w posępnej żatobie 

Będzie ci szeptał pieśni mojej tkanie. 


Wspomnij ty o mnie, gdy dźwięki słowicze 
Cudną pieśń nucąc zachwycą twą duszę, 

Gdy ci zaduma zacieni oblicze 
W pamięci twojej — ja zbudzi 


się muszę. 


Wspomnij ty o mnie, kiedy zbożne łany 
Do stóp twych schylą swoje złote kłosy, 
Gdy sierp ci zagra dźwięk pieśni już znany 
Rzucając płowe zbóż naszych pokosy. 


Wspomnij ty o mnie, gdy jesienne tchnie- 
[nia 

Mnogością plonu złożą dary ziemi, 

А w życiu twojem spełnią się marzenia 

Stanę widoczna przed oczyma twemi, 


Wspomnij ty o mnie, gdy śniegowe puchy 
Białym kobiercem świat okryją cały 

I kiedy wiatru śnieżyste podmuchy 
Niedoli bliźnich zagrają hejnały. 


Wspomnij ty o mnie, gdy dzwon z wież 
[zadzwoni 
Pieśri pogrzebową wielkiej mocy siłą 
Wtedy weż lutnię spiewną swą do dłoni 
Zaika ті ona — pieśnią nad mogiłą, 


Ignacja Piątkowska. 


FS 


юшщ grzeczność. 


„Co kraj to obyczaj*. 

To prawda i nic ciekawszego nad po- 
znawanie obyczaje obcych ludów. 1 nie- 
tylko ciekawe, ale i bardzo pouczające. 


Str. 3. 


Niestety, taka już nasza natura, że zwykle, 
dowiadując się o zwyczajach innych, wy- 
śmiewamy się z nich i wydają się nam 
tylko komiczne. Tymczasem nieraz mo- 
żnaby skorzystać z przykładu i przez po- 
równanie nauczyć się krytykować siebie 
samych. 

Naprzykład, czy nie powinńiśmy za- 
zdrościć japończykom prawa nakazującego... 
grzeczność. 

Tak, w Japonji grzeczność jest obo- 
wiązującą, 

Każdy japończyk zna przepisy grze- 
czności, którym musi ulegać. 

A więc, gdy na ulicach miasta poja- 
wi się cudzoziemiec, jakkolwiek dziwacz- 
nie byłby ubrany, nie należy wytykać go 
palcami, ani tembardziej iść za nim, aby 
się lepiej przypatrzyć. 

Gdy cudzoziemiec wchodzi do jakie- 
goś miejsca publicznego, należy mu pod- 
sunąć krzesełko i poprosić, aby usiadł. 

Nie wolno dla cudzoziemców podno- 
sić cen towarów. 

Inny znów paragraf prawa głosi, że, 
jakkolwiek każdy japończyk powinien być 
w głębi serca przekonany, że jego religja 
jest najlepsza, nie powinien się nigdy ani 
wyśmiewać, ani okazywać pogardy dla си- 
dzych przekonań filozoficznych i religij- 
nych. 

Do cudzego mieszkania należy zaw- 
sze wchodzić w czystych butach. 

Gdy idzie się z kobietą, trzeba wstrzy- 
mać się od palenia i regulować swój krok 
według jej kroku. 

Gdy ktoś przy przy was wyciąga ze- 
garek, to znaczy, że się śpieszy i ma 
gdzieśindziej zajęcie. Należy wtedy poże- 
gnać się i odejść. 

Według tych i wielu innych jeszcze 
przepisów, postępują japończycy i w ca- 
łym świecie zyskali opinję najgrzeczniej- 
szych ludzi. 

Czy to dla nich niepochlebne? 

Hester. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt 


„ШЇ prówiętenie 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Piekność-t potęga! 


Piegi, pryszce, wągry, mokre i 
suche liszaje, swędzenie, kros- 


ty i wszelkiego rodzaju nieczys- 
tosci skóry leczy i usuwa naj- 


radykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 


MYDŁO ks. KNEIPPA 
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Jubileusz trzydziestoletni mech. fabryki kapeluszy Karola Goepperta, 


Odznaczenia firmy, 


Marka fabryczna. 


Na uboczu od olbrzymiego, przemy- 
słu włóknistego, niejedna inna jeszcze ga- 
162 przemysłu krajowego wyżłobiła sobie 
z biegiem czasu dróż- 


Sprzedaż detaliczna — ul. Piotrkowska Nr. И 


(gmach Scheiblera), 


W ciągu lat pięciu, które p. Goeppert włosiowy przechodzi różne stopnie foluszu” 


spędził w Warszawie, przestudjował on ry- pras i różnych maszyn, 


oraz form. Już 


nek zbytu w Królestwie i Cesarstwie i do- mamy wyraźną sylwetkę kapelusza, wnet 


potem gotowy fason. 


kę i zdobyła pole wy- 
twórcze dla żywotnej 
energji, przedsiębior- 
czości i zamiłowania 
do pracy. 

W tym zakresie do 
imponujących wprost 
rezultatów  doprowa- 
dzona została fabry- 
kacja kapeluszy w 
przedsiębiorstwie Ka- 
rola Goepperta, ma- 
jąca za sobą oto już 
pełne trzydziestolecie, 
na które z dumą spo- 
glądać może, jako na 
okres ciągłego, nieu- 


MM 


Е «лс ARARA 
Erai 
4 Poki 


Wreszcie wędruje on 
do wykończalni, gdzie 
dostaje wewnątrz pod- 
szewkę i pasek skó- 
rzany, a zewnątrz 
wstążkę—zostaje wy- 
czyszczony i wygła- 
dzony: i oto opuszcza 
fabrykę, jako wykoń- 
czone nakrycie głowy. 
Cały skomplikowany 
przebieg fabrykacyjny 
jest tak zajmujący, że 
zdumienie ogarnia, z 
jaką szybkością two- 
rzą się kapelusze we 


stającego postępu, roz- 
woju i rozkwitu. 

Gdy w 1883 roku p. Karol Goeppert 
przybył do Łodzi ze stron nadbadeńskich, 
tu się osiedlił i rozpoczął „fabrykację* oraz 
sprzedaż kapeluszy w sklepie, dotąd się 
znajdującym w pięknym gmachu Scheible- 
rowskim przy ul. Piotrkowskiej M 11, — 
a głównymi jego pomocnikami były jego 
własne zdrowe tęce, nie gardzące pracą, — 
wówczas w Łodzi powszechnie noszone je- 
szcze były niebieskie czapki i dopiero zwol- 
па kapelusze zdobywały sobie prawa oby- 
watelskie. 

Już wtedy p. Goeppert postawił so- 
bie dalej sięgające zadanie, niż zaopatry- 
wanie łodzian w nakrycia głów. 


(K"OTENNEPTP Kr"GOPPERT | 


Filja, ul, Piotrkowska Пг. 21, 


Wydawca Jan Grodek. 


"€abryka, nl. Podleśna йг. 3 —9, а 


kładnie poznał jego potrzeby, warunki, gu- 
sty i t. d. Zastosowawszy te wiadomości 
do fabrykacji, p. Goeppert osiągnął to, że 
niebawem popyt na jego wyroby w kraju 
wzrósł i wszędzie zdobywał on dla nich 
placówki. 

Fabryka rozwijała się stale i nader 
pomyślnie, zatrudniając: w 1887 r. 20 robo- 
tników, w 1894r. 100, obecnie zaś 250 rob. 

W tym czasie fabryka przeniesiona 
została na ul. Podleśną Nr. 3, gdzie z ro- 
ku na rok ją powiększano i zaopatrywano 
w najnowsze i najmodniejsze maszyny i 
przyrządy, dzięki czemu zakład stanął na 
tak wysokim poziomie, iż mógł podołać 
już najwybredniejszym wymaganiom i naj- 
grymaśniejszyni zmianom mody w najele- 
gantszych nawet sferach. 

Dość przejść po lokalu fabrycznym 
i jego oddziałach, dość przyjrzeć się urzą- 
dzeniu i pracy robotników, by wy- 
nieść ztamtąd przeświadczenie, iż ka- 


wzorowym  przytem 
gatunku. А właśnie 
dobroć ich stanowi 


pierwszą cechę fabrykatów Goepperta, któ- 
re па wielu wystawach, nawet i zagranicą, 
zdobyły sobie najwyższe nagrody i odźna- 
czenia, dowód dostateczny, że kapeltisze 
te przewyższają niejedną markę „światową*. 
W kraju i w całem państwie niema już 
dziś miasta ani miasteczka, w którem by 
nie było kapeluszy goeppertowskich, a 
wzrastające szybko zapotrzebowania świad- 
czą wymownie oich wzięciu i uznaniu. 

Z okazji 30-letniego jubileuszu uzna- 
nie to dla p. Karola Goepperta, jako śmia- 
łego i dzielnego pioniera tak ważnej gałęzi 
przemysłu krajowego, odbiło się potężnem 
echem, które w postaci niezliczonych po- 
winszowań i życzeń napłynęło doń od kli- 
jenteli ze wszystkich miast, jak niemniej i ze 
strony całego sztabu przywiązanych i wdzię- 
cznych współpracowników i robotników, 
życzących mu dalszego rozwoju i rozkwitu. 


pelusze Goeppertowskie wyrabiane są 
w sposób, stanowiący poważną kon- 
kurencję dla wytworów zagranicznych, 


Istotnie znakomity ten wyrób 
krajowy powszechnie ruguje wszelkie 
marki zagraniczne. Najwybitniejsze 
magazyny, stanowiące klijentelę Goep- 
perta, zamawiają u niego kapelusze 
dla swych zapotrzebowań, zaopatru- 
jąc је, zgodnie ze zwyczajem, we wła- 
ѕпа firmę, wyciśniętą па każdym.] 

Spacer po fabryce poucza nas, 
jak to różne gatunki włosia, z zają- 
ców, królików, bobrów, piżźmowców 
(Nutria), miesza się, czyści, wdmuchuje 
w olbrzymie maszyny, przypominające 
kształtem dzwony, jak następnie filc 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska 106a, 


Гаражи ү] 


Filja, ul. Piotrkowska Пг. 145. 


Redaktor Jan Grodek. 


